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PROGRAM WIZYTY JANA PAWŁA II
Wzrastają Kłopoty z Paliwem

Bomby w Rzymie 
Wybuchają Nadal

Rzym (UPI) — Potężna bomba 
eksplodowała przed bramą rzymskie­
go więzienia Królowej Niebios, poło­
żonej w pobliżu Tybru. Wybuch spo­
wodował uszkodzenie bramy, znisz­
czenie wielu samochodów zaparkowa­
nych w pobliżu oraz przerwanie głów­
nego przewodu wodnego, co z kolei 
wywołało lokalne powodzie i przerwa­
nie dopływu prądu elektrycznego. 
Uszkodzone zostały także przewody 
gazowe i obawa przed wybuchem 
gazu paraliżowała akcję ratowniczą.

Specjaliści policyjni od bomb 
stwierdzili, że bomba zawierała 22 
funty dynamitu i podłożona była w 
skradzionym samochodzie.

Ponadto w różnych punktach Rzy­
mu wybuchły bomby, powodując nie­
wielkie zniszczenia, przed kwaterami 
partii chrześcijańsko-demokratycz- 
nej, republikańskiej i socjal-demo- 
kratycznej. (

Wszystkie te zamachy przypisała 
sobie bojówka “Ludowego Ruchu 
Rewolucyjnego.”

Porozumienie 
Handlowe 
USA-Chiny

Kanton (UPI) — Chiński Minister 
handlu Li Qiang podpisał pierw­
sze w historii Chin komunistycznych 
porozumienie handlowe ze Stanami 
Zjednoczonymi. Dokument ten prze­
wieziono następnie samolotem z Pe­
kinu do Kantonu, gdzie przebywa — 
kończąc swoją wizytę w Chinach — 
pani Juanita Kreps, amerykański se­
kretarz handlu.

Pani Kreps podpisała porozumienie 
w czasie specjalnej ceremonii, która 
odbyła się w kantońskim hotelu Tung 
Fang z udziałem członków delegacji 
amerykańskiej i dygnitarzy chińskie­
go ministerstwa handlu zagraniczne­
go.

Porozumienie przewiduje m. in. 
przyznanie Chinom taryfy najwyższe­
go uprzywilejowania.

‘Przez 30 lat naród amerykański 
miał nikłe, albo nijakie kontakty han­
dlowe i inne z blisko jedną czwartą 
ludności naszego globu. . . . Dziś 
poczyniliśym ważny krok, wznawia­
jąc nieskrępowaną wymianę dóbr i 
usług, a tym samym — wymianę 
idei doświadczeń i dobrej woli. . . . 
W wyniku tego porozumienia będzie­
my mogli rozszerzyć wymianę han­
dlową pomiędzy naszymi państwami 
do pełnego potencjału” — powiedzia­
ła pani Kreps po złożeniu podpisu.

Obie strony zgodne są w ocenie, że 
porozumieni będzie przedmiotem 
studiów i że mogą być wprowadzone 
pewne zmiany.

W Stanach Zjednoczonych — z mocy 
prawa — porozumienie handlowe z 
jakimkolwiek państwem komuni­
stycznym musi być przedłożone w 
Kongresie dla ratyfikacji. Obie Izby 
muszą sprawę załatwić w ciągu 45 
dni

Śledztwo
w Sprawie Zamykania 
Stacji Benzynowych

Washington. (UPI) — W związku 
z zeszłotygodniowym postanowieniem 
właścicieli stacji benzynowych o za­
mykaniu stacji w różnych punktach 
Stanów na czterodniowe okresy cza­
su, prokurator generalny, Griffin Bell 
zarządził antytrustowe śledztwo.

Jeśli śledztwo wykaże, że akcja 
przestojów jest rzeczywiście planowa­
na tak jak to było ustalone na po- 
sidzeniu — czyli zamykanie wszy­
stkich stacji na terenie danego sta­
nu w tym samym czasie — Depar­
tament Sprawiedliwości zwróci się do 
sądu o wydanie surowego zakazu roz­
poczęcia akcji.

Sen. Baker 
Ostrzega 
Producentów 
Ruch Samochodowy 
Zamiera Na Drogach 
Kalifonii

Cal. (ST) — Ostatni “week-end” po­
nownie przyniósł, wielu kierowcom, 
zamieszkującym Kalifornię, kłopoty 
związane z brakiem benzyny. Tysiące 
osób pozostawało w domach nie chąc 
ryzykować wyjazdów na “dzień mat­
ki” w obawie o wypalenie całego 
zapadu paliwa i niemożliwość zakupu 
nowego. 90 procent wszystkich stacji 
w tym stanie pozostawało zamknię­
tych.

Linie telefoniczne przeżywały praw­
dziwy “boom”, trudno było dodzwo­
nić się gdziekolwiek, ponieważ setki 
osób zmuszonych było do telefonicz­
nego złożenia życzeń zamiast odwie­
dzin.

Kilka otwartych stacji otoczyły ty

Watykańska Galeria Sztuki

Papież Jan Paweł II podziwia statuę z brązu, reprezentującą 
zmarłego Papieża Pawła VI, a wykonaną przez artystę Lello 
Scorzelli. W watykańskiej galerii została otwarta wystawa
sztuki, ofiarowanych ostatnio Watykanowi.

“Nasze państwa znajdują się obec­
nie w krytycnej fazie podejmowania 
decyzji, które narodom sowieckim, 
narodowi amerykańskiemu i całemu 
światu dają podstawę do patrzenia 
w przyszłość z optymizmem”—głosi 
Partyjna “Prawda,” ostrzegając “ob- 
strukcjonistów,” że — zwalczając 
traktat — biorą wielką odpowiedzial­
ność nie tylko za siebie, ale i za całą 
ludzkość.

siące pojazdów, powstał niezwykły 
korek, uniemożliwiający przejazd tym 
szczęśliwcom, którzy napełnili baki.

Gubernator Edmund G. Brown za­
rządził otwarcie kilku dodatkowych 
stacji.

Niedzielne kłopoty spowodowały 
wprowadzenie nowej ustawy, według 
której połowa stacji biorących udział 
w programie “odd-even” będzie 
otwarta podczas dni świątecznych.

W innych stanach problem nie był 
tak palący. Na terenie całego U.S. 
stacje były otwarte w 50 procentach.

Tymczasem lider republikański w 
Senacie, Howard Baker ostrzegł kom­
panie naftowe przed wzbudzaniem 
“publicznego niezadowolenia i złości”, 
z powodu zbyt wysokich dochodów, 
co może prowadzić do podjęcia akcji 
antytrustowej a nawet do znacjonali- 
zowania tego przemysłu.

“Jeżeli społeczeństwo nabierze prze­
konania, że kompanie naftowe prze­
sadzają w zdobywaniu dochodów, 
kładąc zbyt duży nacisk na własne 
korzyści przy tak niewielkim zaopa­
trzeniu, może dojść do najgorszego, 
społeczeństwo i jego żądania zwrócą 
się przeciwko tym kompaniom” — 
powiedział Baker, który uważa, że 
przemysł naftowy może z powodze­
niem wyciągnąć Amerykę z kryzysu 
opałowo-paliwowego.

Baker popiera plan prez. Cartera 
o zniesieniu kontroli cen na produkty 
naftowe, uważa jednak, że podatek 
od dochodów powinien być zmniejszo­
ny na tyle, żeby kompanie mogły 
zużyć więcej funduszy na produkcję. 

Kubańczycy Wtargnęli
Do Ambasady 
Wenezuelskiej

Karakas, Wenezuela. (CT) — Dwu­
nastu Kubańczyków, łącznie z troj­
giem dzieci, wśród strzałów karabi­
nowych, wtargnęło na teren ambasa­
dy wenezuelskiej w Hawanie, prosząc Mangua przez rebeliantów, uzbrojo- 
o azyl polityczny.

Po przekroczeniu bramy Kubańczy­
cy wyskoczyli z autobusu i popędzi­
li do pomieszczeń ambasady.

Do chwili obecnej nie wiadomo, co 
się w rzeczywistości stało, nie znana 
jest przyczyna strzałów i całego nie­
słychanego zamieszania towarzyszą­
cego przekraczaniu bramy.

Żaden z uciekinierów nie odniósł 
obrażeń.

Wśród dwunastki znajdują się lu­
dzie z wyższym wykształceniem.

Władze Wenezueli nie zdecydowały 
jeszcze czy udzielą im azylu.

Hazard Dozwolony
Teheran. (UPI) — Ponieważ Koran 

nie zabrania uprawiania hazardu, ku 
powszechnemu zaskoczeniu Irańczy- 
ków i cudzoziemców otwarty został 
teherański tor wyścigowy, zbudowany 
kosztem 50 milionów dolarów przez 
szacha Pahlevi.

nych w karabiny maszynowe i bomby.

Wspólna Nadzieja
Londyn. (UPI) — Bawiący z wi­

zytą w Londynie zachodnioniemiecki 
kanclerz Helmut Schmidt i szef rzą­
du brytyjskiego pani Margaret That­
cher wspólnie wyrazili nadzieję, że 
Senat Stanów Zjednoczonych ratyfi­
kuje traktat SALT n. Kanclerz Schmidt 
jest pierwszym dygnitarzem zagra­
nicznym, który przybył do Londynu 
na rozmowy z nowym premierem 
brytyjskim.

Zabójczy Cyklon
New Delhi. (UPI) — w rejon nad­

brzeżny zatoki Bengalskiej uderzył 
cyklon z siłą wichury dochodzącą do 
90 mil na godzinę. Cyklon wywołał 
spiętrznie fal morskich do wysoko­
ści 12 stóp. Według dotychczasowych 
obliczeń conajmniej 46 osób straciło 
życie.

Terror w Nikaragui 
Nie Ustaje

Managua, Nikaragua (UPI)—Ostat­
ni “week-end” przyniósł śmierć trzy­
nastu osobom, wśród nich trojgu dzie­
ciom, podczas poszukiwania broni w 
domu znanego przemysłowca, prżez 
oddziały Gwardii Narodowej.

Rewizję przeprowadzono w rezyden­
cji Alfonso Gonzaleza i innych trzech 
pobliskich domach. Komunikat Gwar­
dii podał, że we wszystkich przeszu­
kiwanych pomieszczeniach znaleziono 
anty-rządową literaturę.

Opozycyjna gazeta La Prensa po­
dała tylko pięć nazwisk osób zabi­
tych w domach, w których przepro­
wadzono rewizje. Komentując wypa­
dek, dziennik zaznaczył, że gwardziści 
wtargnęli do rezydencji Gonzaleza i 
bez uprzedzenia otworzyli ogień do 
wszystkich znajdujących się tam 
osób. Zona Gonzaleza jest krewną 
zabitego w ubiegłym roku wydawcy 
I-a Prensa, Pedro Joaquin Chamorro.

Jak już podawaliśmy, gazeta ta 
w jednym z ostatnich wydań wydru­
kowała list przysłany przez nieznane­
go nadawcę, a grożący śmiercią całej 
rodzinie Chamorro, która otwarcie 
pozostaje w opozycji do rządów So- 
mozy.

Być może, niedzielne morderstwo 
było początkiem wypełnienia pogró­
żek.

Niemal wszystkie miejscowości, 
które w ostatnich kilku tygodniach 
są widownią krwawych zamieszek, 
ponownie były objęte walkami.

W Santa Teresa, odległym o 33 mile 
od Mangui, oddziały Sandanista na- 
padły na baraki Gwardii Narodowej, 
zabijając 2 żołnierzy i raniąc dwóch 
innych.

Nieznane są straty wśród gwardzi­
stów, którzy zostali zaatakowani w 

Na Tropach 
Tureckich 

Terrorystów 
Istambuł (UPI) — Uzbrojeni poli­

cjanci, wspierani przez jednostki ar­
mii tureckiej, starają się wytropić 
lewicowych terrorystów, którzy w 
piątek ostrzelali grupę 22 żołnierzy 
amerykańskich i planowali uprowa­
dzenie konsula amerykańskiego w 
Istambule Roberta B. Houghtona i 
konsula izraelskiego Berła Zerubave- 
la.

Władze ustaliły, że i ostrzelanie 
żołnierzy USA i udaremnione zama­
chy na konsulów były dziełem ultra- 
lewicowej bojówki “Ludowego Frontu 
Wyzwoleńczego.”

W najeździe dokonanym w sobotę 
przed świtem, policja zastrzeliła 
dwóch głównych bojówkarzy, dwóch 
innych zraniła, a pozostałych tropi.

W zamachu na grupę żołnierzy za­
bity został 20-letni szeregowiec 
Thomas D. Mosley z Millington, 
Tenn., jego kolega, specjalista 4 klasy 
Robert Andrade został lekko zranio­
ny-

“Ludowy Front Wyzwoleńczy” jest 
największym ugrupowaniem terrory­
stycznym w Turcji i utrzymuje bli­
skie kontakty z różnymi bojówkami 
terrorystów palestyńskich.

Dyplomaci amerykańscy w Istam­
bule wyrażają obawy, że 5,000 żołnie­
rzy amerykańskich w bazach ture­
ckich i 5,000 członków ich rodzin może 
być w przyszłości obiektem dalszych 
ataków terrorystycznych.

Prasa Sowiecka 
Popiera i Ostrzega 

Moskwa. (UPI) — Prasa sowiecka 
rozpoczęła kampanię mobilizującą 
poparcie dla nowego traktatu SALT 
II, wskazując na jego kapitalne zna­
czenie, ale równocześnie ostrzega, że 
w Stanach Zjednoczonych działają 
siły, które ten traktat będą usiłowały 
zniszczyć.

Wszystkie dzienniki sowieckie in­
formują też, że podpisanie traktatu 
nastąpi w Wiedniu w czasie spotkania 
Carter-Breżniew.

-—-------------------------------------------
Basen Dla Papieża 
(ST) — Papież Jan Paweł II 

poprosił o zbudowanie dla niego 
basenu pływackiego. Basen taki 
jest już w budowie w letniej rezy­
dencji papieskiej w Castel Gandolfo 

Z kół watykańskich pochodzi 
wiadomość, że 59-letni Jan Paweł 
II pragnie zachować sprawność 
fizyczną i zamierza uprawiać nar­
ciarstwo, kajakarstwo i pływanie.

Jan Paweł II 
w Kościele 

Św. Stanisława
Watykan (UPI) — Jan Paweł II, 

który początkowo zamierzał przybyć 
do Polski na uroczystości 900 rocz­
nicy męczeńskiej śmierci św. Stani­
sława, swego poprzednika na arcy- 
biskupstwie krakowskim, udał się 
wczoraj do polskiego kościoła pod 
wezwaniem św. Stanisława w Rzymie 
gdzie odprawił mszę św. i wygłosił 
podniosłe kazanie po polsku. Papież 
zaapelował do rodaków, aby przeciw­
stawiali się siłom napierającego 
ateizmu.

Módlmy się, aby te siły ateizmu, 
te siły śmierci nie były silniejsze 
od siły życia, od świateł wiary . . . 
Mówiliśmy o Polsce i o narodzie pol­
skim w całym świecie — tych świat­
łach Millenium . . . Módlmy się aby 
te światła nie zgasły, aby tak jaśniały 
jak krzyż Stanisława ze Szczepanowa 
jaśnieje przez dziesięć stuleci w ser­
cach i w sumieniach narodu pol­
skiego, jwskazując mu Chrystusa, kró- 
ry nigdy nie przestanie być drogą, 
prawdą i życiem dla ludzi wszystkich 
narodów” mówił Jan Paweł II.

Obserwatorzy podkreślają, że Pol­
ski Papież często w swoich przemó­
wieniach przypomina św. Stanisława 
biskupa i męczennika, jako symbol 
polskiego poczucia narodowego i praw 
ludzkich.

Papież m.in. wspomniał św. Stani­
sława w swoim grudniowym Liście 
Pasterskim do biskupów polskich. 
List ten został odczytany we wszyst­
kich kościołach, ale reżymowy cenzor 
nie pozwolił na opublikowanie go 
w prasie.

Udając się do kościoła św. Stani­
sława, położonego w pobliżu kwatery 
głównej włoskiej partii komunistycz­
nej, Jan Paweł II zatrzymał się na 
pobliskiej uliczce Michelangelo Cae- 
tani i w miejscu, gdzie rok temu 
znaleziono przeszyte kulami ciało 
b. premiera Aldo Moro, modlił się 
przez chwilę za spokój wieczny 
zamordowanego.

Zmarła Dziedziczka 
Fortuny Woolworth’a 
Los Angeles, (UPI) — Barbara

Hunnto, która mając 12 lat odzie­
dziczyła $25 milionów po swojej babci 
Woolworth, zmarła w ostatni piątek 
na atak serca.

Ciało jej będzie przewiezione do 
Nowego Yorku, gdzie odbędzie się 
pogrzeb. ,

Barbarę Hutton nazywano “małą 
biedną — bogatą dziewczynką” z 
powodu jej siedmiu nieudanych mał­
żeństw.

Pierwszym mężem Barbary był 
książę gruziński, którego poślubiła 
mając 20 lat.

Małżonek zmusił nieco tęgą wów­
czas Barbarę do odbycia kuracji od­
chudzającej.

W ciągu bardzo krótkiego czasu 
młoda dziedziczka milionowej fortuny 
straciła 40 funtów, od wtedy też za­
częły się jej stałe kłopoty ze zdrowiem.

Pięciu mężów p. Hutton nosiło ty­
tuły arystokratyczne.

Tylko dwóch, wśród nich Cary 
Grant było “zwykłymi” ludźmi.

Wszyscy mężowie, z wyjątkiem Cary 
Granta żądali “odszkodowań” sięga- 
gających czasami $3 milionów, za 
zerwanie więzów małżeńskich.

Ostatnie lata życia p. Hutton spę­
dziła w samotności. Jedyny syn Bar­
bary zginął w katastrofie lotniczej 
mając 36 lat.

Ogłoszony 
Przez Radę 
Episkopatu

Papież Będzie 
Oficjalnym Gościem 
Prymasa Polski

Londyn. (DP) — W Warszawie 
Episkopat Polski podał do publicznej 
wiadomości program pobytu Ojca Sw. 
w Polsce w dniach od 2 do 10 czer­
wca.

Komunikat o programie pobytu Pa­
pieża w Polsce wydał nie reżym, 
lecz Rada Polskiego Episkopatu. Pod­
kreśla to z miejsca wstęp, w któ­
rym powiedziano, że Jan Paweł II 
przybywa na zaproszenie Episkopatu 
i że wizyta jego będzie miała reli­
gijny charakter pielgrzymki do kraju 
ojczystego w Roku Jubileuszowym 
uczczenia 900-lecia męczeństwa św. 
Stanisława Szczepanowskiego.

Wstęp komunikatu podaje, że Pa­
pież będzie gościem Prymasa Polski 
Kardynała Stefana Wyszyńskiego i 
będzie zatrzymywał się tylko w do­
mach należących do Kościoła. Nie­
mniej przedstawiciele państwa będą 
obecni w czasie przybycia Jana Pa­
wła II, który odbędzie z nimi spot­
kanie w Warszawie w dniu 2 czerw­
ca po południu, tj. zaraz po swym 
przybyciu do Polski.

Spotkanie to odbędzie się w Bel­
wederze. Program tego nie podaje, 
ale przyjmuje się, że w spotkaniu 
weźmie udział Gierek i Jabłoński. Po­
przednio były pogłoski, że spotkanie 
ma się odbyć na Zamku Królewskim, 
ale widocznie z jakichś względów za­
miaru tego zaniechano.

Planowane są dwie Msze św. po­
łowę z masowym udziałem wiernych.

(Ciąg dalszy na str. 8-ej)

Khomeini 
Przykrócił 

“Trybunały” 
Teheran. (UPI) — Ayatollah Kho­

meini przykrócił samowolę tzw. “Try­
bunałów Rewolucyjnych”. W specjal­
nym dekrecie, wydanym wczoraj, 
mułła zabronił “trybunałom” skazy­
wania na śmierć, jeżeli sądzonym nie 
udowodniono morderstwa lub wyda­
wania rozkazów, wynikiem których 
była masakra, tortury i śmierć. De­
kret zawiera stwierdzenie, że wyko­
nanie egzekucji na osobach skaza­
nych według kryteriów niż te, które 
zostały wyraźnie sprecyzowane, uzna­
ne będzie za “zbrodnię”, karaną 
zgodnie z islamskim prawem odwe­
tu.

“Żaden sąd nie ma prawa wyda­
wać wyroków śmierci na osoby oskar­
żone o jakiekolwiek inne przestęp­
stwa” — orzeka Khomeini w swoim 
dekrecie.

Ogłoszenie tego dekretu poprzedzo­
ne zostało przez oświadczenie szejka 
Sadegha Khalkhaliego, szefa główne­
go “Trybunału Rewolucyjnego”, któ­
ry obwieścił, że szach Mohammed 
Reza Pahlevi i inni członkowie ro­
dziny cesarskiej skazani zostali na 
śmierć.

Khalkhali nie ujawnił, czy wyrok 
śmierci wydany został w procesie 
zaocznym, ale powiedział, że każdy 
kto za granicą zabije szacha, jego 
żonę Farah, brata Gholam Reza, 
teściową Farideh Diba i cesarskich 
pomocników — wykona nakaz “Try­
bunału”.

“Ktokolwiek zabije kogoś z wymie­
nionych nie może być aresztowany 
przez rządy zagraniczne jako terro­
rysta, ponieważ staje się on wykonaw­
cą nakazu irańskiego, islamskiego 
Trybunału Rewolucyjnego” — powie­
dział Khalkhali.

Ucieczka z Kambodży
Mai Rud. (UPI) — Z Kambodży 

do Tajlandii uciekła kolumna około 
6,000 żołnierzy Khmer Rouge i cywi­
lów, ścigana przez wojska nowego 
reżymu kambodżańskiego. Na czele 
kolumny kroczyło dziewięć słoni.
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resował się młodą adeptką sztuki cyr­
kowej John Ringling, który zaan­
gażował Adę Śmieję, do Cyrku Ring- 
ling-Bamum. W ciągu 10 lat objecha­
ła ona ze wspomnianym cyrkiem 
niemalże cały świat. Występowała 
także w programach reklamowych 
telewizji amerykańskiej.

Wspólnie z Adą występuje jej mąż, 
Klaus Blaszak, podobnie jak ona 
absolwent polskiej szkoły cyrkowej, 
klown i trener lwów. Jest on m. in. 
laureatem nagrody Olega Popova dla 
najlepszego klowna, którą zdobył w 
czasie międzynarodowego festiwalu 
cyrkowego w Moskwie.

Nabożeństwa ku czci Matki Najśw. 
odprawiane są w miesiącu maju po 
Mszy św., o godzinie 8-ej rano w dol­
nym kościele w poniedziałek i piątek.

Nowenna do św. Antoniego i Dzie­
ciątka Jezus z Pragi: Nabożeństwo 
15-go maja, o 7-ej wieczorem. Błogo­
sławieństwo dla dzieci odbędzie się 
podczas nowenny.
Chorzy:

Prosimy o modlitwę za chorych: 
Genowefa Sadowska, Mieczysław To-' 
maszewski, Zygmunt Piechocki, 
Teofila Dombkowska, Stefania Wró­
bel, Rosemarie Schaefer, Rose Hlod, 
Kazimiera Godlewska, Janina Gra- 
ban, Mary Dorosh, Anna Stanieć, Mil-

Ada Śmieja ze swymi podopiecznymi, bengalskim tygrysem 
i afrykańskim Lwem w czasie cyrkowego pokazu.

dred Szatkowski, Stefan Ciszek, Irene 
Brzozówki, Frank Kotella, Mary Ja- 
chim, Ewa Woźniak, Dorothy Guzik, 
Apolonia Kozakowska, Walter Strau- 
be, Wanda Kosieniak, Aleksandra 
Muleronek, Walter Wadas, Agnes 
Mendrek, Clara Furlan, Stanislaus 
Sztorc, Louis Szyszlak, Feliks Ra­
dzisz i Maryan Troszczewski.
Polskie Biuro Zapomogi:

Znajduje się na 1303 N. Ashland 
Ave. Po usługi telefonujcie: 487-7100.

Ma za cel pomoc rodzinom w po­
trzebie, sierotom i osobom w pode­
szłym wieku. Biskup Abramowicz 
jest w Radzie Głównej.

Potężnie zabrzmiała pieśń hufca 
“Jak młode orły” — wyrażającą pręż­
ność młodości.

Kominek. Rozpoczynają go zuchy 
piosenką “Wesół i śmiały” — sopra­
nem, a z tyłu “basują” wodzowie. 
Potem hufcowy wita gości przyby­
łych na kominek, wita serdecznie, tak 
po harcersku. Harcerze odpowiadają 
na powitanie piosenką “Jak dobrze 
nam”, podchwytują wszyscy i pieśń 
odbija się echem hen daleko.

Kolejno występy gromad i drużyn. 
Na “pierwszy ogień” idą “Dzielne 
Giermki” — gromada z Mount Pros­
pect, śpiewają “Karlika”. Ledwo skoń­
czyli a już d-h Terpin ustawia swą 
gromadę i przy gramofonowej “orkie­
strze” wysuwają się pary tancerzy. 
Krakowiak! Nie mogłem zdecydować 
czy to ‘Śląsk” czy “Mazowsze” tań­
czy? Toż to “Chłopcy z Lasu”. Oczy­
wiście! Dużo uciechy, bo zuchy z ca­
łą powagą i w skupieniu starają się 
“zdać egzamin” wobec widzów, z bo­
ku moc młodych kibiców podpowia­
da “Józek, w prawo, w prawo — a 
teraz w lewo, w lewo — hi, hi, hi — 
ha, ha, ha”. Mimo usterek, plątanych 
nóg, udało się! Oceniają to starsi 
koledzy — harcerze, nagradzając ra­
kietą.

Ciekawie wypadła inscenizacja Sło­
necznej Gromady, w której odtworzo­
no legendę o św. Jerzym. D-h Ste­
fan Więcek w zbroi z “nierdzewnej 
stali” z folii alumionej, z ogromnym 
mieczem, ku ogólnemu zadowoleniu 
zuchów pokonał “strasznego” smo­
ka.

Nie wiem czy to było planowo, ale • 
tu następuje składanie życzeń druho­
wi Jerzemy Bazylewskiemu. Cala sa­
la śpiewa tradycyjne “Sto lat!”. Ser­
deczne uczucia względem solenizanta 
pobudza ogólny entuzjazm, który 
udziela si- d-howi Terpinowi i jego 
gromadzie. Zapraszają do “Repecia- 
rza”. Dużo ruchu, dużo śmiechu, a 
przede wszystkim tej beztroskiej ucie­
chy chłopców.

Wydział 
Dobroczynności ZPwA
Wydział Dobroczynności Zjed. Polek 

w Ameryce urządza wycieczkę do 
Munster, Indiana (Ogrody Ojców 
Karmelitów), 16 maja. Autobus od­
jeżdża o godzinie 9 rano spod Manu­
facturers Bank, 1200 N. Ashland, 
róg Division. Na południu miasta z 
48 ul i Paulina o godzinie 9:30 rano. 
Cena biletu $12.00 od osoby.

Po dalsze informacje można dzwo­
nić do Stefanii Sekuła, telefon: 
367-6177. — A. Suder, prezeska; 
S. Sekuła, sekr.

Posiedzenie Oddz. Pań 
Przy Post. Ironsides

Posiedzenie Oddz. Pań przy Post. 
Ironsides Nr 16 PŁAW odbędzie się 
w niedzielę, 20 maja, o 2 po poł., 
w sali św. Fidelisa, 1406 N. Washte­
naw. Będzie to posiedzenie wyborcze. 
Prosimy o liczne przybycie. — S. 
Zachwieja, prez.; H. Pokrowińska, 
sekr. prot.

Post Ironsides odbędzie swe posie­
dzenie tego samego dnia. — J. Gilski, 
komendant; S. Wilkoszyński, adiutant.

Biura Prawne
I Johna Rokacza
Adwokat mówiący po polsku zaj­
muje się wszelkiego rodzaju 
sprawami. Pierwsza wizyta 

BEZ OPŁATY.
Przyjmuje także wieczorami.

Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 
godziny. Dwa biura Down­
town i Northwest. 726-0903,

Druh hufcowy podnosi palec w gó­
rę, aby uciszyć zgromadzonych. 
(“Dwa palce, druhu, dwa palce — 
ależ druh Jerzy uparty!” — dopisek 
piszącego.)

Następuje cisza. D-h hufcowy przed­
stawia namiestnika zuchów druhnę 
phm. Martę Sztemal-Gołubiec, która 
wręcza krajkę wodzowską nowoupie- 
czonemu wodzowi gromady w Niles, 
ćwikowi P. Nowobilskiemu. Tą cere­
monią zakończono część zuchową ko- 
muika. phm. E. Mokwa

d.c.n.
W Oczach Innych

Wiceprezeska ZNP H. Szymanowicz 
witając zbliżające się nasze “szare 
szeregi” na paradzie dorzuciła . . . 
“Możemy śmiało powiedzieć — je­
szcze Polska nie zginęła, jak długo 
żyją harcerze . . .’’. Chyba tak 
gorącego uznania nie słyszeliśmy już 
dawno.

Młodzież to szczególnie mocno od­
czuwa i ceni.

Szeregi nasze były liczne i jedno­
licie umundurowane, z małymi wy­
jątkami. Niestety niektórzy zjawili 
się jeszcze w długich spodniach, ro­
biąc wyłom w jednolitych naszych 
szeregach. Pogoda nie usprawiedli­
wia ich. Przestaliśmy się lękać niepew­
nej pogody. Nie mogli niestety 
przyjść na paradę ci, którzy właśnie 
w tym dniu mieli 1-szą Komunię Sw. 
lub bierzmowanie i ci, którzy nie 
mogli zwolnić się z pracy. Brakło 
również rydwanu i pomysłowych szy­
ków. A stać nas i na to.

Choć spotkaliśmy się z uznaniem
— to jednak zdajemy sobie sprawę, 
że stać nas na więcej i postanów­
my już dziś — wystąpić w roku, 
1980 — jeszcze liczniej i okazalej.

Trudno wyróżnić jakąś jednostkę, 
w naszych ramach, bo łatwo popeł­
nić niesprawiedliwość.

Zarząd obwodu ogólnie wyraża 
wdzięczność i uznanie młodzieży har­
cerskiej, jej kierownikom oraz rodzi­
com za wspólny wysiłek, który przy­
niósł sukces i przyczynił się do pod­
budowania lepszego obrazu siły Po­
lonii w oczach miejscowej społeczno­
ści i do spełnienia naszego obowiąz­
ku.

Naszą pracą, wystąpieniami, przy­
czyniam! się do stałego podniesienia 
dobrego imienia Polaków i Polonii. 
Dziękujemy

Maria Ryłko z Niles złożyła $10
— przeznaczamy je na Harcerski Fun­
dusz Szkoleniowy.
Pomóżmy “Lechitom”

W dniach 14, 15 i 16 maja — je­
śli ktoś kupując w sklepach Domi­
nicka — dołączy specjalny kupon prze­
słany przez kierownika zespołu phm. 
T. Więcka — to kompania firmy 
przekaże na konto zespołu 5% od 
każdego rachunku.

Natomiast w dniach 21, 22 i 23 
maja podobnie postąpić należy przy 
zakupach w sklepach Jewel.

Należy tylko pamiętać, wybrać się 
w tych dniach po zakupy i oddać 
wspomniany kupon.

W tegorocznym sezonie cyrkowym, 
przygotowywanym przez jedyne 
na świecie Muzeum Cyrkowe w Wis­
consin wystąpi ze specjalnym pro­
gramem nasza rodaczka Ada Śmieja.

Nauczyła się ona trudnej tresury 
dzikich zwierząt w Polsce, gdzie ukoń­
czyła Państwową Szkołę Cyrkową.

Podróżowała z polskim cyrkiem po 
krajach europejskich, dotarła także 
do Izraela. Wszędzie odnosiła sukcesy 
i uznanie publiczności za poświęce­
nie się trudnej i niebezpiecznej sztu­
ce.

W czasie gościnnych występów w 
cyrku moskiewskim w 1964 r. zainte-

Wrap-Tie Delight!
Printed Pattern

Uncomplicate your life and get 
right down to business with this 
wrap-tie delight! Stitch it up in a 
morning, few pattern parts. Easy 
Sew!

Printed Pattern 4847: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16,' 18. Size 
12 (bust 34) takes 2% yards 
60-inch fabric.
$1.50 for each pattern. Add 40* 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

CHANGE! The big fashion 
changes are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG. 
Dresses, tops, skirts, pants, vests, 
jackets plus $1.50 free pattern 
coupon. Send 754 for Catalog.
130-Sweaters-Sizes 38-56. $1.50 
129-Quick/Easy Transfers. $1.50 
128-Patchwork Quilts .. $1.50 
127-Afghans’n’Dailies $1.50

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycji” 

Święty Jerzy 
Patron Harcerzy

Sobota. Dwa dni przed świętem, 
harcerze czczą dzień swojego patro­
na, który również jest patronem 
światowego skautingu, bowiem w tym­
że ruchu młodzieżowym duch odgry­
wa nie tylko podstawową rolę.

“Kobyłką”, jak d-h Bazylewski 
zwie moje auto, podjeżdżam do miej­
sca zbiórki w pawilonie Parku Puła­
skiego. Widać na nim — jak zresztą 
w całej dzielnicy — jaskrawe znaki 
przemiany etnicznej. Pamiętam te 
czasy, kiedy nasze matki szorowały 
progi przed domem; poczucie kultury 
czystości było jednym z przykazań 
codziennego życia Polek.

Szkoła “Kozjesko” (Kościuszko) na 
ulicy Cleaver obecnie w opłakanym 
stanie mimowoli wzbudziła myśli tam­
tych lat, kiedy po raz pierwszy wstę­
powałem w jej progi pięćdziesiąt pa­
rę lat temu.

W tejże dzielnicy biło serce Polo­
nii. Stary Dom Związkowy znajdował 
się wówczas na ul. Division tuż obok 
Noble. Naprzeciw parku, kościół Sw. 
Stanisława Kostki obiema “ rękami” 
wzniesionymi ku niebu sławił imię 
Boże. Dziś (po pożarze) pozostała 
tylko jedna, bowiem drugą stracił 
na stale dzięki troskliwej opiece die­
cezjalnej zwierzchności.

Wracamy do rzeczywistości, do Dnia 
Sw. Jerzego. Wchodzę — na sali je­
szcze pustki. Wprawdzie jest dopiero 
pół do trzeciej, ale przestrzegając 
“jedenasty pkt.” Prawa Harcerskie­
go — “Harcerz jest punktualny i 
słońcu świeci przykładem”, jestem 
przed czasem. Po sali ugania się 
paru zuchów, muszą się przecież wy­
żyć, bo jak przybędzie “powaga ko­
mendy” to będą musieli siedzieć jak 
trusie. W międzyczasie d-h T. Wię­
cek organizuje w kąciku sali mini- 
skladnicę zuchową; sortuje koszulki, 
berety, skarpety itp., aby zuchy mo­
gły uzupepłnić braki mundurowe, bo 
do parady trzeciomajowej pozostało 
zaledwie parę tygodni.

Sala powoli wypełnia się, schodzą 
się harcerzy, zuchy, Komenda, Ko­
ło Przyjaciół — Rodzice. Zbliża się 
“godzina kominka”. Druh Hufcowy 
wkłada czapkę harcerską, gwar cich­
nie. Wtem gwizdek. “Zbiórka!” Pro­
stowanie szeregów, parę wskazówek 
i następuje raport drużynowych i wo­
dzów gromad, obecnych i nieobec­
nych jednostek. Salutują, zdają rapor­
ty, krótkie “dziękuję” d-ha hufcowe­
go i powrót przed front drużyn i gro­
mad. “Baczność”. D-h Hufcowy zda- 
je raport d-howi komendantowi cho­
rągwi.

1 Z UWAGI NA OBCHODY 200-LECIA AMERYKI 
WZNOWILIŚMY KSIĄŻKĘ UKAZUJĄCĄ 

POLSKI WKŁAD
DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH 

"POLACY
! BADACZE AMERYKI"

Tomasz J. Turley
Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią 
walnie przyczynili się do poznania geografii i ucy­
wilizowania Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury, 
obszerny skró. w języku angielskim, indeks osobowy, 
stanowią cenne uzupełnienie tej książki.
Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley 
zamieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w 
nauce i technice.

Cena $2.75, pocztą $3.09
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

6100 N. CICERO AVE. CHICAGO, ILL. 60646
(Na C.O.D. nie wysyłamy.)
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8-1848471

Henryk Sienkiewicz

Potop (III)
130 (Ciąg Dalszy)

Lecz łatwiej im było wtargnąć w granice Rzeczypospolitej 
niż wyjść z nich bez kary. Więc gdy dopadnięto ich u prze­
prawy, grafowie siedmiogrodzcy klęcząc przed panem Po­
tockim, Lubomirskim i Czarnieckim w prochu żebrali o litość!

— Oddamy broń, oddamy miliony! — wołali — jeno 
pozwólcie nam odejść!

I przyjąwszy okup hetmani zlitowali się nad tym wojskiem 
nędzników; lecz orda rozniosła ich na kopytach końskich u 
samych już progów domowych.

Spokój począł z wolna wracać na polskie równiny. Król 
jeszcze pruskie fortece odbierał, pan Czarniecki miał do Danii 
zanieść miecz polski, bo Rzeczpospolita nie chciała już poprze­
stać na samym wypędzeniu nieprzyjaciół.

Odbudowywały się ze zgliszczów wsie i miasta; ludność 
wracała z lasów, pługi pojawiły się na roli.

Jesienią 1657 roku, zaraz po wojnie węgierskiej, cicho już 
było w większej części ziem i powiatów, cicho zwłaszcza na 
Żmudzi.

Ci z laudańskich, którzy swego czasu poszli z panem 
Wołodyjowskim, byli jeszcze gdzieś hen! w polu, ale już 
oczekiwano ich powrotu.

Tymczasem w Morozach, Wolmontowiczach, Drożejkanach, 
Mozgach, w Goszczunach i Pacunelach niewiasty, podloty obu 
płci i starcy orali, siali oziminy, odbudowywali wspólnymi 
siłami chaty w tych okolicach, przez które pożar przeszedł, aby 
wojownicy po powrocie znaleźli przynajmniej dach nad głową 
i głodem nie potrzebowali przymierać.

Oleńka siedziała od niejakiego czasu w Wodoktach z Anusią 
Borozobohatą i miecznikiem. Pan Tomasz do swoich Billewicz 
się nie spieszył, raz dlatego, że były spalone, a po wtóre, że 
mu milej było przy dziewczynach niż samemu. Tymczasem 
przy pomocy Oleńki zagospodarowywał Wodokty.

Panna zaś chciała jak najlepiej zagospodarować Wodokty, 
te bowiem miały wraz z Mitrunami stanowić jej wiano 
klasztorne, inaczej mówiąc, przejść na własność zakonu bene­
dyktynek, u których w sam dzień przyszłego Nowego Roku 
zamierzała biedna Oleńka rozpocząń nowicjat.

Rozważywszy bowiem wszystko, co ją spotkało, i owe 
losów odmiany, i zawody, i boleści, przyszła do przekonania, 
że taka, a nie inna musi być wola boża. Zdawało się jej, że 
jakaś ręka wszechmocna popycha ją do celi, że jakiś głos 
mówi jej:

“Tam ono najlepsze uspokojenie i koniec wszystkich trosk 
światowych!”

Więc postanowiła pójść za tym głosem; czując jednak w 
głębi sumienia, że jeszcze jej dusza nie zdołała oderwać się 
zupełnie od ziemi, pragnęła pierwej przygotować ją gorącą 
pobożnością, dobrymi uczynkami i pracą. Często też w tych 
usiłowaniach przeszkadzały jej echa ze świata.

Oto, na przykład, poczęli ludzie przebąkiwać, że ów prze­
sławny Babinicz był to Kmicic. Jedni zaprzeczali gorąco, 
drudzy powtarzali wieść uporczywie.

Oleńka nie uwierzyła. Nadto przytomne były w jej pamięci 
wszystkie uczynki Kmicica i jego u Radziwiłłów służby, aby 
chociaż na chwilę przypuszczać mogła, że on jest pogromcą 
Bogusława i tak wiernym sługą królewskim, takim gorącym 
patriotę. Jednak jej spokój został zmączony, a żal i ból podniosły 
się na nowo w jej piersi.

Możno było temu zaradzić przyspieszonym wejściem do 
klasztoru, lecz klasztory były rozproszone; mniszki, które nie 
zginęły od żołdackiej swawoli w czasie wojny, poczynały dopiero 
się zbierać.

Nędza też panowała w kraju powszechna, i kto się chciał 
w mury konwentów chronić, musiał nie tylko z własnym chlebem 
przychodzić, ale i cały konwent nim żywić.

Oleńka chciała przyjść właśnie z chlebem do klasztoru, 
zostać nie tylko siostrzyczką, ale i karmicielką mniszek.

Miecznik wiedząc, że na chwałę bożą ma iść jego praca, 
pracował gorliwie. Objeżdżali więc razem pola i folwarki 
pilnując prac jesiennych, które z przyszłą wiosną miały plon 
przynieść. Czasem towarzyszyła im Anusia Borzobohata, która 
nie mogąc przenieść afrontu, jaki jej Babinicz uczynił, groziła, 
że także do klasztoru wstąpi i że czeka tylko, aby pan Woło­
dyjowski odprowadził laudańskich, bo się chce z dawnym 
przyjacielem pożegnać. Częściej jednak miecznik z samą tylko 
Oleńką puszczał się na objazdy, bo Anusię nudziło gospodarstwo.

Pewnego razu wyjechali oboje na podjezdkach do Mitrunów, 
w których odbudowywano pogorzałe czasu wojny stodoły i obory.

Po drodze mieli też wstąpić do kościoła, bo to była 
właśnie rocznica wołmontowickiej bitwy, w której z ostatniej 
toni zostali przez nadejście Babinicza uratowani. Cały dzień 
zeszedł im na rozlicznych zajęciach, tak że dopiero pod wieczór 
mogli wyruszyć z Mitrunów.

W tamtą stronę jechali drogą kościelną, ale wracać 
wypadało im koniecznie na Lubicz i Wołmontowicze. Ptnna, 
ledwie ujrzała pierwsze dymy lubickie, zaraz odwróciwszy 
oczy poczęła szybko odmawiać pacierze, aby bolesne myśli 
odegnać, miecznik zaś jechał w milczeniu i tylko rozglądał się 
dokoła.

Wreszcie, gdy już minęli kołowrot, rzekł:
— Senatorska to gleba! Lubicz za dwoje Mitrunów stanie.
Oleńka dalej odmawiała pacierze.
Lecz w mieczniku przebudził się widocznie dawny zawo­

łany gospodarz, a może i szlachcic do pieniactwa po trosze 
skłonny, bo po chwili rzekł znowu jakby sam do siebie:

— A przecie po prawdzie to nasze... Stara billewiczowska 
substancja, nasz pot, nasz trud. Tamten nieszczęśnik musiał 
dawno zginąć, skoro się nie zgłosił, a choćby się i zgłosił, prawo 
za nimi.

Tu zwrócił się do Oleńki:
— Co myślisz, proszę?
Na to panna:
— Przeklęte to miejsce. Niech się z nim, co chce, dzieje.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Polska Klinika w Przychodni 
Zdrowia Psychicznego 

Działa w Ramach Szpitala Nazaretanek
W Szpitalu Najśw. Maryi Panny 

z Nazaretu istnieje Przychodnia Zdro­
wia Psychicznego, w ramach której 
działa poszerzona w swoich rozmia­
rach Polska Klinika.

Fundatorką szpitala była Matka 
Maria Franciszka Siedliska, założy­
cielka Zgromadzenia Sióstr Świętej 
Rodziny z Nazaretu. W r. 1885, wraz 
z jedynastoma siostrami, opuściła 
ona Rzym i przybyła do Chicago, aby 
śpieszyć z pomocą zniszczonemu 
przez pożar i powoli powracającemu 
do normalnego życia miastu.

Swoją działalność skoncentrowała 
Matka Siedliska wokół środowiska 
emigrantów, w ówczesnej dzielnicy 
polskiej. Po założeniu kilku szkół i 
nowicjatu Zgromadzenia Sióstr Świę­
tej Rodziny z Nazaretu, przyszła ko­
lej na szpital dla polskich emigran­
tów. I tak w r. 1894, Matka Siedliska, 
doprowadziła do powstania Szpitala.

85 lat temu szpital ten liczył za­
ledwie 24 łóżka, a lekarze szkolili 
siostry w podstawowych czynno­
ściach pielęgniarskich. Dzisiaj Szpi­
tal Nazaretanek jest jednym z naj­
nowszych i najnowocześniejszych w 
kraju, posiada 490 łóżek i oferuje usłu­
gi na najwyższym poziomie wiedzy 
medycznej. Nowy budynek szpitala, 
wybudowany w 1975 r. i stojący w 
tym samym rejonie co pierwotny, jest 
potwierdzeniem idei przewodniej 
Matki Siedliskiej, idei służenia pomo­
cą najbardziej potrzebującym człon­
kom społeczeństwa.

Zgodnie z tą myślą uruchomiono 
również Polską Klinikę przy Przy­
chodni Zdrowia Psychicznego. Polska 
społeczność w Chicago, zarówno ci, 
którzy znają tylko język polski, jak i 
ci, którzy czują się swobodniej uży-

Spotkanie Absolwentów
Absolwenci szkoły Murrey F. Tuley, 

którzy ukończyli naukę w 1969 roku, 
spotkają się 23 czerwca w Playboy 
Towers, 168 E. Walton. Rezerwacje: 
227-0111.

Posiedzenie
Tow. Rat. Szczurowa

Posiedzenie Tow. Elat. Szczurowa 
odbędzie się 15 maja (wtorek), o 
8 wiecz., w sali zwykłych posiedzeń, 
6005 W. Irving Park. Prosimy o licz­
ne przybycie. — S. Rosa, prez.; J. 
Malek, sekr. prot. 

wając mowy ojczystej, mogą znaleźć 
pomoc w Szpitalu.

Przychodnia Zdrowia Psychicznego 
ma wśród swoich pracowników pol­
skich lekarzy psychiatrów, psycholo­
gów, psychoterapeutów i pielęgniar­
ki. Wiele broszurek informacyjnych, 
formularzy i kwestionariuszy przetłu­
maczono na języjc polski. Z myślą o 
polskich pacjentach gromadzi się 
literaturę i prasę w tymże języku.

Zgodnie z ustanowionym w 1978 r. 
ogólnokrajowym planem zapobiega­
nia chorobom psychicznym. Klinika 
zapewnia pacjentom poradnictwo i 
konsultacje psychiatryczno-psycholo- 
giczne w wypadkach wszelkiego typu 
niepowodzeń życiowych. Staramy się 
propagować wśród pacjentów model 
człowieka świadomego znaczenia, ja­
kie ma dla rozwoju jednostki, prawi­
dłowe funkcjonowanie w otaczają­
cym ją środowisku.

W razie jakichkolwiek zaburzeń te­
go funkcjonowania, czy to będą trud­
ności przystosowawcze, konflikty ro­
dzinne, małżeńskie, nieprawidłowy 
lub zaburzony rozwój uczuciowy i 
umysłowy dzieci, zaburzenia w zacho­
waniu dzieci i młodzieży, wszelkiego 
rodzaju sytuacje stressowe jak np.: 
śmierć w rodzinie, długoletnia choro­
ba czy inne wypadki losowe, wresz­
cie starość i problemy z nią związane 
— we wszystkich tych przypadkach 
pomocna bywa lub nawet konieczna 
jest interwencja i zawodowa pomoc 
psychologa lub psychiatry.

Polska Klinika przy Przychodni 
Zdrowia Psychicznego prowadzi po­
radnictwo i konsultacje psychiatrycz­
ne i psychologiczne, psychoterapię 
indywidualną, grupową, zajęciową 
i psychoterapię rodziny, jest w stanie 
pomóc w umieszczeniu pacjenta w 
domu starców lub innych instytucjach 
opieki społecznej, a także w razie 
potrzeby, skierować do właściwych 
urzędów, instytucji i specjalistów. 
Istnieje również możliwość hospitali­
zacji na oddziale zamkniętym, w ra­
zie takiej konieczności.

Zachęcamy zatem wszystkich po­
trzebujących do korzystania z wyżej 
wymienionych możliwości. Po bliższe 
informacje, wszelkie pytania, a także 
w celu rejestracji, prosimy dzwonić 
codziennie od godz. 8:30 rano do 5 po 
południu na numer 770-2316.

B.D.

Kalendarz Związkowy Na Rok 1979

Rok Pułaskiego

Koszt kalendarza wynosi $5.00, plus 50 centów za przysyłkę.

Jak zwykle, znajdziecie kalendarium (tym razem w 
nowym opracowaniu graficznym), tradvcvina sekcie 
pytania i odpowiedzi do Nauki na Obywatelstwo Amery­
kańskie, i dużo więcej artykułów i nowelek komen­
tujących o naszej kulturze, o naszych bohaterach 
i naszym stylu życia.

Prosimy wystawić czek lub money order na Alliance Printers t 
and Publishers i przesłać .zamówienia na adres:

Artykuły o Józefie Dietle i Józefie Majerze, dwóch 
wybitnych profesorach najwięcej odpowiedzialnych za 
utrzymanie polskości Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w czasie zaborów.

EXTBAI Zdążyliśmy umieścić przed 
wydrukowaniem kalendarza prze; 
piękne kolorowe zdjęcia naszego 
papieża Jana Pawła II, oraz krótki 
życiorys.

Uważamy, że Kalendarz Związkowy 
na Rok 1979 jest idealnym podarun­
kiem dla rodziny i przyjaciół.

Rok 1979 jest rokiem 200-nej rocznicy bohaterskiej 
śmierci Kazimierza Pułaskiego. Z tej okazji okładka 
naszego kalendarza reprezentuje w pełnym kolorze 
wspaniałą reprodukcję bitwy pod Savannah według 
Batowskiego, a w środku znajduje się uzupełniający 
artykuł.

W tym wydaniu Kalendarza znajdziecie specjalny 
komentarz o roli ZNP w Czynie Zbrojnym Polonii*, 
oraz artykuł z osobistymi wspomnieniami z życia w 
niemieckim obozie wojennym dla oficerów.

ALLIANCE PRINTERS and PUBLISHERS 
6100 N. CICERO AVE. 

CHICAGO, ILLINOIS 60646

Pomoc Dotkniętym
Powodzią

Wiosenne roztopy śniegu i deszcze 
spowodowały powodzie w wielu dziel­
nicach Polski, a najbardziej w rejonie 
Pułtuska i Wyszkowa, gdzie woda 
sięgnęła ponad dwa i pół metra ponad 
poziom. Wiele setek rodzin polskich 
znalazło się w bardzo krytycznej 
sytuacji materialnej, w wielu przy­
padkach można ją określić jako 
nędza.

Zarząd Wydziału Kongresu na stan 
Illinois, na posiedzeniu w dniu 7-go 
maja br., powołał Komitet w składzie:

Jan Ix>ryś — przewodniczący oraz: 
Zygmunt Podbielski, Aleksandra 
Sażyńska, Józef Sikora i Władysław 
Stępień — członkowie.

Ponadto Wydział apeluje do całej 
Polonii w USA, aby wszyscy pośpie­
szyli z pomocą rodzinom w Polsce, 
którym powódź zniszczyła domy,

Opera “Cudowny 
Doktor” w Lyric

Chicagoska Opera Lyric wystawia 
w przyszłym tygodniu, w dniach 16, 
18 i 19 maja specjalny program bale- 
towo-operowy, który obejmować 
będzie utwór operowy Georges Bizeta 
“Cudowny Doktor” oraz pokazy bale­
towe w wykonaniu szkoły baletu ist­
niejącej przy tutejszej operze.

Program reprezentowany będzie w 
Teatrze Civic, przy zbiegu ulic 
Wacker i Washington.

Warto przypomnieć, iż operę “Cu­
downy doktor” skomponował Bizet 
mając lat 19. Napisał ją specjalnie 
na konkurs, jaki odbywał się pod 
patronatem Jacques Offenbacha. 
Opera Bizeta zdobyła na tym kon­
kursie pierwsze miejsce i wystawiona 
została we własnym teatrze Offen­
bacha, Bouffe Parisienne Theatre.

W sprawie bliższych informacji 
można telefonować pod numer: 
346-6111.

Z tycia 
Organizacyjnego 

Z.N.P,

Zebranie Tow. Synów 
Wolności Gr. 694 ZNP

Zebranie Grupy 694 odbędzie się 
w środę 16 maja o 7 wiecz. w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave.

Prosimy o jak najliczniejszy udział. 
Obecność delegatów obowiązkowa. 
Na porządku dziennym omawiane 

będą sprawy związane z wiecem wy­
borczym i 75-leciem Grupy. 
Prezes Piostr Marud; sekretarz pro- 
tokółowy Zofia Brodziak.

Posiedzenie 
Tow. Wierność, 
Gr. 2927 ZNP

Posiedzenie Tow. Wierność, Gr. 
2927 ZNP odbędzie się w środę, 16 
maja, o 7 wiecż. w Cornell Park, 
51 ul. i Wood. Prosimy o liczne przy­
bycie z uwagi na wiele ważnych spraw 
do załatwienia.

M. Winiecka, prez.; M. Pawlikow­
ska, sekr. prot.

Zebranie Grupy 523 ZNP
Zebranie Tow. Orzeł Polski, Gr. 

523 ZNP, odbędzie się w poniedziałek, 
14 maja, o 7:30 wiecz., w sali Stow. 
Kombatantów Polskich, 3242 N. 
Pułaski. Z uwagi na ważne sprawy 
do załatwienia, obecność wszystkich 
członków pożądana. — Z. Kowalski, 
prez.; A. Moll,sekr. fin.

Zebranie Gr. 1991 ZNP
Zebranie wyborcze Grupy 1991 

ZNP, Tow. Ogniwo Polskie odbędzie 
się 16 maja, o 7:30 wiecz. w sali 
Ciołka, 5301 W. Newport. Prosimy 
wszystkich członków o przybycie.

S. Szwejcer, prez.; J. Janikowski, 
sekr. prot.

Posiedzenie Tow. 
Nadwiślańskiego, 

Gr. 759 ZNP
Posiedzenie Tow. Nadwiślańskiego, 

Gr. 759 ZNP, odbędzie się w ponie­
działek, 14 maja, o 8 wiecz., 5639 N. 
Milwaukee. Prosimy o liczne przyby­
cie. — J. Jurek, prezes; S. Wódka, 
sekr. prot.

Posiedzenie Tow. Synowie 
Piasta, Gr. 1214 ZNP

Posiedzenie Tow. Synowie Piasta, 
Grupa 1214 ZNP, odbędzie się w środę, 
16 maja, o 7:30 wiecz., w sali PŁAW, 
3024 N. Laramie. Prosimy o liczne 
i punktualne przybycie. — A. Woj­
ciechowska, prez.; C. Rożek, sekr. 
prot.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym-

w Polsce
umeblowanie i inwentarz, pozbawiając 
te rodziny środków do życia.

Ofiary w gotówce na ten cel można 
przesyłać do:

Polish American Congress, Illinois 
Division, 3242 N. Pulaski Rd., 
Chicago, Ill. 60641.

Wydział KPA na stan Illinois go­
rąco apeluje do serc Polonii o ofiary 
na pomoc dotkniętym powodzią rodzi­
nom w Polsce. Zebrana gotówka 
będzie przekazywana do dyspozycji 
Kardynała Stefana Wyszyńskiego.

Zarząd Wydziału KPA 
na stan Illinois

Doroczna 
Wystawa PAC

Polski Klub Artystyczny przygoto­
wuje kolejną doroczną wystawę ma­
larstwa i rzeźby artystów polskiego 
pochodzenia.

Tegoroczna wystawa będzie już po, 
raz 46. Wystawiona ona będzie 
w galerii D’Arcy na terenie Uniwer­
sytetu Loyola (6525 N. Sheridan Rd.)

Otwarcie nastąpi 20 maja (niedziela) 
i wystawa będzie czynna przez okres 
dwóch tygodni, od poniedziałku do 
czwartku w godzinach od 8 rano do 
9 wieczorem, w piątek od 8 do 5 po 
południu. Wstęp na wystawę bez­
płatny.

Poszukuje Siostry
Stefania Schultz, z domu Maili, po­

szukuje siostry — Ludwiki Maili 
(Mali) ur. w 1911 lub 1912 roku, 
we wsi Dębowice, pow. Radziechów, 
woj. Tarnopol, zamieszkałej przed 
wojną we Lwowie na Podzamczu. 
Rodzina pochodzi z miasta Łopatyń, 
pow. Radziechów. Adres Stefanii 
Schulz: 8201 N.W. 11th CL, Pem­
broke Pines, Fla. 33021.

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę
Kupić Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w południowo- 
zachodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 1 — 
2701W.Cermak ’tao* 
2700 W. 23rd Street 
2300 S. Sacramento
S. W. Store 22nd & Kedzie 
26th& Homan 
26th&St. Louis 
26th& Pułaski 
4311W.28thStreet 
3940 W. 31st Street 
3904 W. 47th Street 
4809 S. Pulaski Rd.
4110 W. 47th Street 
4101 W. 47th Street 
4145 W. 47th Street 
5078 S. Archer Ave. 
4884 S. Archer Ave.
4455 S. St. Louis 
Archer & Kedzie 
3224W. 47th Street 
4600 S. Richmond 
4501S. Sacramento 
2933W.43rd
4129 S. Archer Ave. 
Archer & Sacramento 
4264 S. Archer 
4024 S. Albany
4456 S. California 
4600 S. Fairfield 
4630 S. Rockwell 
2600 W. 47th Street 
2416 W. 47th Street 
S.W. Western &51st 
5200 S. California 
2744 W. 55th Street 
63rd & Calif ornia 
5460 S. Kedzie Ave. 
5620 S. Pułaski 
5754 S. Pułaski 
5806 S. Pułaski 
6356 S. Pułaski 
4058 W. 59th Street 
4434 W. 59th Street 
5725 S. Archer Ave. 
5144S. Long
6150 W. Archer 
5200 S. Mobile 
6456 S. Archer Ave. 
6657 S. Archer Ave. 
7147 S. Archer Ave.

W Cicero i Berwyn
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

jest do nabycia w następują­
cych sklepach i kioskach: 
5400 W. 31st St., Cicero 
4901 W. 30th Street 
5029 W. 29th St., Cicero 
3028 S. Laramie 
4947 W. 14thSt.
Central Ave. &Cermak Rd. 
Austin & Cermak 
22nd & OakPark
(Prosimy wyciąć i zachować.)

Antypolski Wyskok w Pa.
Szkoły Sieją Uprzedzenia

Polonia w Pensylwanii z oburze­
niem musi notować nowy antypolski 
incydent, dużo bardziej jednak przy­
kry od innych. Incydent z jednej stro­
ny dowodzi, jak głęboko drąży fala 
“Polish jokes”, z drugiej — jak ża­
łośnie niekompetentne jest amery­
kańskie szkolnictwo. Oto szczegóły.

W szkole Ridley South Junior High 
School, w Ridley Park, Delaware 
County, Pa. 19078, nauczycielka języ­
ka angielskiego Miss McCandless w 
IX miejscowej szkoły średniej dała 
swoim uczniom zadanie, aby używa­
jąc swojej “wyobraźni” napisali o 
“zielonych ludziach” — jak żyją, jak 
się rodzą itp.

Wyniki ogłoszono w piśmie szkol­
nym “Reflector” z kwietnia 1979, na 
stronie 4, którego redaktorem jest 
Miss Heinmeyer. Oczom trudno uwie­
rzyć, ale jedna z “prac” nosi ty­
tuł:

“DE POLISH PEPLE“.
Już sam tytuł świadomie nieorto- 

graficzny, stanowi obrazę dla Pola­
ków. Wręcz skandaliczny jest jednak 
tekst, który podajemy podajemy po­
niżej w polskim tłumaczeniu i w for­
mie fotogranicznej angielskiego ory­
ginału.

“De Polish Peple”

Ludzie ci przybyli, kiedy ktoś zna­
lazł Iwana Puckiego pod kamieniem 
(Ivan Pucki jest znanym polskim za­
paśnikiem — przyp. redakcji N.Dz.). 
Ludzie ci mają zielone włosy, ich sto­
py zwrócone są do tyłu, oczy nie 
mają powiek i używają okularów bez 
szkieł.

De Polish Peple żyją w podzie­
miach. Zarabiają jako grabarze. Ni­
gdy nie współżyją z innymi ludźmi. 
Z tego powodu nie mają wrogów, na­
tomiast walczą między sobą stale, 
więc wrogów nie potrzebują. Ale mają 
broń na wypadek napaści. Ta broń 
strzela kiełbasami wstecz (w orygi­
nale “keilbasia”).

Porozumiewają się między sobą, 
używając wielu niezrozumiałych 
dźwięków. Nie mają języka, który 
można by zrozumieć. Modlą się do 
swego króla — King Keilbasia.

Ich formą rządu jest anarchia. Ich 
świętem narodowym jest 5 lipca. Nie 
ma innych znanych świąt. Ich strój 
narodowy składa się z czegokolwiek, 
byleby miało zamki błyskawiczne 
(Zippers) i guziki z tyłu.

Ludzie ci nie umierają. Po prostu 
zapominają się rano obudzić. Po 
śmierci stają się śmieciarzami.

Ich symbolem narodowym jest 
biała flaga z białymi kropkami (pol-

Zebranie
Klubu Par. Zassów

Zebranie Klubu par. Zassów nr 53 
ZKP odbędzie się w niedzielę, 20 
maja, o 2:30 po poł., w sali Para­
dise, 1758 W. 48 ul. Po zebraniu przy­
jęcie dla matek i ojców. Prosimy o 
liczne przybycie. — S. Grych, prez.; 
A. Bartkowicz, sekr. prot.

Dzień Polski —
Piknik Wydziału KPA

Kongres Polonii Amerykańskiej na 
stan Illinois urządza Dzień Polski 
w niedzielę 10 czerwca w ogrodzie 
Wożniaka, 2530 Blue Island o godz. 
1 po południu.

Impreza ta, organizowana każdego 
roku, ma na celu łączenia pożytecz 
nego z przyjemnym, a więc zabawę 
przy dobrej orkiestrze, występów ar­
tystycznych, loterii fantowej, spotka­
nia przyjaciół przy wspólnym stole: 
z bigosem, pierożkami, różnymi prze­
kąskami itd. Najbardziej atrakcyjną 
stroną dla młodzieży — będzie wybór 
królowej dnia polskiego.

Kandydatkami na wybór mogą być 
panny polskiego pochodzenia w wie­
ku od lat 17 do 25. Zgłoszenia należy 
już kierować do Mr. T. Szebert, 4841 
N. Rutherford ul., Chicago 60656. Tel. 
wieczorem: 774-9367. Nagrody są 
przewidziane dla królowej i dwu dam 
dworu.

Dzień Polski jest jedyną doroczną 
imprezą tego rodzaju. Ponieważ do 
KPA-Ill. należą prawie wszystkie po­
ważniejsze organizacje z naszego 
rejonu, które doceniają rozmiar prac 
wykonanych dla Polonii, dlatego po­
parcie imprezy Dnia Polskiego po­
winno być ogólne.

Zarząd KPA na stan Illinois z pre­
zeską Anną Rychlińską na czele, za­
prasza wszystkich rodaków (nawet 
nie zrzeszowych w KPA) na Dzień 
Polski.

P.S. Uwaga Delegaci: Koperty 
Wydziału, przesłane delegatom w celu 
zamawiania biletów mają niedo­
kładny adres. Dlatego prosimy o 
wpisanie następującego adresu: 
Polish American Congress, 3242 N. 
Pulaski Rd., Chicago, IL 60641.

J. Witkowski 

ka dots). Uważają to za wielki kon­
trast”.

Całe to pożal się Boże wypracowa­
nie, prymitywne w formie i składni, 
jak na ucznia IX klasy szkoły śred­
niej, jest niczym innym, jak zbiorem 
“Polish jokes”, które spenetrowały 
umysł nieokrzesanego bęc wała. Za­
pewne nawet nie uważa on, że w 
ten sposób obraża wielką grupę swo­
ich współobywateli i zapewne swoich 
kolegów w szkole.

Bardziej niepokojące są inne as­
pekty sprawy. Pierwszy, to poziom 
nauki w naszych szkołach. W IX kla­
sie, w której powinno się czytać Shake- 
spear’a, Thoreau i Hemingwaya, nau­
czycielka języka angielskiego, Miss 
McCandless, zadaje wypracowania 
na absurdalne tematy, potem otrzy­
muje wypracowania poniżej jakiego­
kolwiek poziomu i uważa, że można 
je ogłosić w szkolnej gazecie.

Najwidoczniej pryncypał Ridley 
South Junior High School, Mr. Oli­
ver Alexander, podziela poglądy Miss 
McCandless.

Najważniejsze jest to, że szkoła 
nie tylko toleruje, ale rozwija w ten 
sposób wśród młodzieży uprzedzenia, 
kultu wyjąć niekonstytucyjny “ethnic 
slur”.

Należy postawić pytanie: Dokąd 
zmierzamy w amerykańskim społe­
czeństwie? Czy mamy już od lat 
szkolnych budować między sobą 
uprzedzenia, nieufność i obrazę?

Sprawa nie jest odosobniona. W 
szkole Immaculate Conception nau­
czycielka, zakonnica, również prakty­
kowała swoiste zasady współżycia 
między uczniami, opowiadając im w 
klasie “Polish jokes”. “Nowy dzien­
nik” interweniował — ze skutkiem.

Ridley South jest niedużą miejsco­
wością, incydent jest mały, ale pro­
blem jest znacznie większy i szer­
szy, dotyczy bowiem zasad współży­
cia między rozlicznymi grupami et­
nicznymi, z których składa się i na­
dal będzie się składać amerykańskie 
społeczeństwo, całkowicie heteroge­
niczne. Dlatego takie incydenty trze­
ba tępić.

Redakcja “Nowego Dziennika” 
przesłała sprawę do obu senatorów z 
Pensylwanii, obu światłych ludzi, se­
natora Richarda S. Schweikera i H. 
Johna Heinza III, aby wglądnęli w 
sprawę.

Natomiast uważamy, że Kongres 
Polonii Amerykańskiej w Chicago i 
w Filadelfii winien wystąpić do De­
partamentu Oświaty (HEW) w Wa­
shingtonie, do gubernatora stanu Pen­
sylwanii i do lokalnego i stanowego 
Board of Education z żądaniem pod­
jęcia kroków, które uniemożliwiły­
by w przyszłości używanie szkół dc 
krzewienia wśród młodzieży przesą­
dów i uprzedzeń między obywatelami 
Stahów Zjednoczonych.

(Nowy Dziennik)

Piątek> 18-go Maja

PREMIERA!
Tylko 7 Dni 

Piątek 6:30 wieczorem 
Sobota od 2:00 po poł.

Niedziela od 12:30
Następne Dni od 6:30 
Od posądzeń... przez 
nienawiść do miłości!

Film silnych wrażeń:

Lotnik RAF-u wraca do 
Kraju. Przeżycia kpt. 

Grajewskiego odważnie 
mówią o Polsce!

w rolach głównych: 
Łapicki, Wiśniewska, Siemion, 

Łomnicki, Opaliński i inni.
Iskrząca gwiazdami ★ ★ ★ 

ze złotej serii 
Czarująca Operetka: 

Manewry 
iłosne

Romantyczne przygody 
zakochanego porucznika 

i sercowe kłopoty 
ordynansa!

W rolach głównych: 
Mankiewiczówna, Żabczyński 
Zimińska, Sielański, Halama, 
Orwid i Cygańska Orkiestra, 

w kinie

MILFORD
3319 N. Pulaski Rd.

Róg Milwaukee, Blok od Belmont 
Telefon: 545-5922
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $31.50 Rocznie (lyr.) $10.25 
Półrocz. (6mos.) 18.00 Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 Kwartał. (3 mos.) 4.00 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)....... .........25<

DO INNYCH KRAJÓW: 
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $41.00 Rocznie (lyr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 Półrocz. (6mos.) 9.50
Kwartał (3mos.) 15.00 Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End)............ 30ę

Potrzebne Jest Umiarkowanie
Te różne gesty pojednawcze ze strony So­

wietów, jak choćby zwolnienie grupy opozycjo­
nistów i zezwolenie im na wyjazd zagranicę, 
czy też zmiana nastawienia odnośnie układu 
SALT II, można uznać za przejawy umiarko­
wane, ale na pewno nie jest to wystarcza­
jące dla “dramatycznej poprawy w stosunkach 
amerykańsko-sowieckich”, zauważył tygodnik 
U.S. News & World Report. Wspomniane gesty, 
jak też zwiększenie emigracji sowieckich Ży­
dów, mogą oddziałać nieco uspakająco na kry­
tyków polityki sowieckiej, ale jeszcze jest 
daleko od “zasadniczej ugody”.

Moskwa może decydować się na pewne ge­
sty, gdy tymczasem krytykom jej polityki cho­
dzi nadal o zasadniczy rozsądek i umiar w po­
lityce wewnętrznej. Moskwa oczywiście trak­
tuje to jako mieszanie się do jej spraw we­
wnętrznych, ale stan rzeczy jest taki, że nie 
może tkwić na sztywnym stanowisku oraz 
musi uświadomić sobie, iż poza stosunkami 
z administracją rządową trzeba liczyć się z 
czynnikami kongresowymi i z nastrojami ame­
rykańskiego społeczeństwa.

Moskwa nie może o tym nie wiedzieć, po­
nieważ odwiedzający Sowiety przedstawiciele

administracji rządowej nie kryją istoty proble­
mu w swoich konferencjach z czynnikami so­
wieckimi.

Według relacji wspomnianego tygodnika, So­
wiety “przełknęły swoją dumę i uznały, że 
istnieje związek między prawami ludzkimi oraz 
układem SALT II i porozumieniami handlo­
wymi”. Ale konsekwencje tego są oczywiście 
nadal “ściśle ograniczone”. Korespondent pi­
sma w Moskwie stwierdził, że nie zanosi się 
w Sowietach “na bardziej liberalną politykę 
w odniesieniu do zagadnienia praw ludzkich”, 
bo dla przykładu równocześnie z rozmowami 
o wymianę grupy opozycjonistów na sowiec­
kich szpiegów toczyły się i dalsze procesy”.

Również w zakresie zwiększania siły woj­
skowej w Europie Sowiety nie wstrzymały 
swoich zamiarów, choć antagonizuje to Za­
chód. Według opinii amerykańskich czynników 
rządowych “Sowiety nie tylko zbudowały już 
nowe stanowiska pocisków atomowych na te­
renie Niemiec Wschodnich, ale zamierzają zbu­
dować dwa dalsze”. Tak więc, choć umiar 
ze strony Moskwy jest potrzebny, w praktyce 
nie należy oczekiwać, aby to nastąpiło.

Postawa Egipskiego Sadata
Gwałtowny atak egipskiego prezydenta Sa­

data na Arabię Saudyjską, której zarzucił, 
że przekupiła kraje arabskie, aby zerwały 
z Egiptem stosunki dyplomatyczne, był zasko­
czeniem dla Zachodu. Arabia odpowiedziała 
w równie gwałtownym tonie, zarzucając Sa- 
datowi, że “kłamie”.

Trzeba uznać słuszność ocen zachodnich, że 
Sadat podjął “ryzykowną grę”. Arabia Saudyj­
ska była przecież w ostatnich latach dobro­
dziejem Egiptu i nie jest rzeczą bagatelną 
uzyskanie przez Egipt w okresie trzech lat 
pomocy w sumie ponad trzech bilionów do­
larów. Arabia może więc wstrzymać dalszą 
pomoc dla Egiptu, choć jak dotąd nie prze­
jawiała skłonności do zastosowania sankcji 
gospodarczych. O co więc chodziło w tym 
surowym wystąpieniu egipskiego prezydenta 

przeciw Arabii Saudyjskiej?
Istnieją opinie, że Sadat tą drogą chce bro­

nić uprawnienia Egiptu do przewodzenia w 
świecie arabskim, a obawia się, że Arabia ma 
chęć przejęcia tego przywództwa. Wyrównanie 
zaś strat finansowych, gdyby Saudyjczycy za­
stosowali wstrzymanie pomocy finansowej, mia­
łoby, według nadziei Sadata, nastąpić przez 
Stany Zjednoczone, jak i przez inne państwa 
Zachodu, zainteresowane w powodzeniu układu 
pokojowego Egipt-Izrael.

Prócz tego Sadat ma dodatkowe atuty, a 
mianowicie korzyści ze sprzedaży ropy nafto­
wej, której pokłady. ..znajdują się na terenie 
Egiptu oraz korzyści z operacji Kanału Sues- 
kiego. Gdy zaś wprowadzone zostaną pewne 
zarządzenia o zaciskaniu pasa w gospodarce 
egipskiej oraz w życiu społeczeństwa, ewen­
tualne wstrzymanie pomocy od Arabii Sau­
dyjskiej będzie można wyrównać spodziewa­
nymi wpływami za ropę i z operacji kanału. 
I na to ma liczyć Sadat.

“Ayatollah Califano”
Tak sarkastycznie określił Sekretarza HEW 

(Departament of Health, Education and Wel­
fare), Josepha Califano, Jr., dziennik “Wall 
Street Journal”, wytykając mu, że po okresie 
wojny przeciw paleniu papierosów Califano 
podjął obecnie “świętą wojnę” przeciw piciu 
alkoholu, a dla tego celu przeznaczył $22 
miliony z funduszów podatkowych.

Wydaje się, że określenie Califano jako 
“Ayatollah” pasuje dobrze, bo rzeczywiście 
przejawia on mentalność zaciekłego bojownika 
przeciw paleniu papierosów, a obecnie przeciw 
piciu. WSJ słusznie jednak podkreśla, że jest 
wątpliwe, czy do zadań Sekretarza HEW po­
winno należeć podejmowanie kampanii o kon­
trolę moralności społeczeństwa przez czynniki 
rządowe, chociaż dziennik nie odmawia Cali­
fano prawa występowania w tych sprawach. 
Zresztą Califano wystąpił przeciw piciu na 
konferencji National Council on Alcoholism, 
a więc wobec poważnego i fachowo patrzą­
cego na problem alkoholizmu środowiska.

W czym więc tkwi istota zagadnienia, któ­

re wywołało sarkastyczny tytuł, przyznany 
Califano przez “Wall Street Journal”? Otóż 
dziennik trafnie zauważa, że całkiem zbędne 
są różne zapowiedziane przez Califano posu­
nięcia czynników rządowych, jak propago­
wanie trzeźwości wśród skautów, zachęcanie 
przemysłu i świata pracy do podejmowania 
antyalkoholowych programów w miejscach 
pracy, czy występowanie ze strony Food and 
Drug Administration do lekarzy z ostrzeże­
niami, że niebezpieczne jest łączenie picia 
alkoholu z zażywaniem barbiturantów.

Te różne środowiska społeczeństwa, które 
mają stać się celem propagandowych zabiegów, 
są przecież zdolne do rozwiązywania problemu 
alkoholizmu i we własnym zakresie.

Podstawowym założeniem krytycznego spoj­
rzenia “Wall Street Journal” na “świętą woj­
nę” Califano jest pogląd, że w historycznej 
perspektywie społeczności ludzkie lepiej roz­
wiązują swoje problemy niż czynniki władzy 
swoje.

Testamenty
Znamiennym zjawiskiem w życiu amerykań­

skim jest niechęć do robienia testamentów 
przez ludzi, którzy posiadają własność i po­
winni uporządkować sytuację prawną, ponie­
waż w wypadkach braku testamentów zaczy­
nają działać prawa stanowe, niekiedy bardzo 
osobliwe w dysponowaniu pozostawianą przez 
zmarłych własnością. Ale czemu ludzie ocią­
gają się z robieniem testamentów?

Psychiatra z New York Hospital, dr John 
M. Astrachan, rozważył to zagadnienie na ła­
mach magazyny “Trust & Estates”, zwracając 
przede wszystkim uwagę, że dla wielu ludzi 
spisanie testamentu jest jakby przyznaniem, 
śmiertelności. Jest to postawa oderwana od 
życia, bo przecież każdy jest śmiertelny. I 
dlatego dr Astrachan silnie podkreśla, że każ­
dy musi w swoim umyśle utrwalić świado­
mość śmierci. Konsekwencją zaś takiej postawy 
jest potrzeba uporządkowania spraw mate­
rialnych właśnie na wypadek śmierci, aby 
sprawy te rozwiązać zgodnie z wolą sporzą­
dzającego testament.

W ociąganiu się z sporządzeniem testamentu 
grają rolę różne czynniki. Ludzie nie chcą 
rozstawać się z dobrami materialnymi, choć 
przecież kiedyś i tak o nastąpi przez śmierć.

Inni mają wątpliwości co do testamentowego 
przekazywania własności na członków rodzi­
ny, bo właściwie nie wiedzą jaki zdecydować 
podział. Jeszcze inni chcą oszczędzać na kosz­
tach adwokackich, albo nie mogą uzgodnić 
w małżeństwie założeń co do dziedziczenia. 
Wreszcie bardzo rzadko ludzie zdają sobie 
sprawę z różnego rodzaju ryzyka, jakie wiąże 
się z brakiem testamentów.

Ważne jest posiadanie testamentu i z tego 
powodu, że jego brak przekreśla w wypadku 
śmierci ewentualne koncepcje co do przeka­
zania spadków. Wówczas bowiem nie spadko­
dawca, ale prawo stanowe decyduje o dzie­
dziczeniu, a prawa w niektórych stanach 
mogą być sprzeczne z zamysłami spadkodaw­
ców, przekazując pozostawiony majątek jed­
nym osobom, a pomijając inne, które ewen­
tualnie powinny dziedziczyć według opinii spad­
kodawców.

Wniosek z tych rozważań jest jeden: trze­
ba spisywać testamenty, aby nie pozostawiać 
wątpliwości i niejasności. Testamenty powinny 
być sporządzane przez adwokatów, którzy zna­
ją przepisy o dziedziczeniu i przez fachowe 
ujęcia tekstów testamentów prawidłowo za­
bezpieczą wolę spadkodawców.

Marek Celt

Prawda o Państwowych
Gospodarstwach Rolnych

40
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji

Energia 
Nuklearna

GWIAZDA POLARNA. - Nawet 
jeszcze przed wypadkiem w reakto­
rze nuklearnym pod Harrisburgiem 
w Pennsylvanii senacka komisja zdro­
wia publicznego obradowała nad za­
gadnieniem promieniowania radioak­
tywnego o małym natężeniu. Nato­
miast na przesłuchaniach publicz­
nych w tej komisji już po kryzysie 
pennsylvańskim przedstawiciele rzą­
du i uczeni omawiali niebezpieczeń­
stwo, powstałe wskutek stosunkowo 
małego promieniowania radioaktyw­
nego, które przedostało się z tamtejsze­
go reaktora. Komentarze ich — w 
zasadzie jednobrzmiące — są łatwe 
do: zreasumowania: nikt naprawdę 
nie wie czy tego rodzaju promienio­
wanie o małym natężeniu, wydzie­
lane przez reaktor na trzymilowej 
wyspie jest szkodliwe, ponieważ rów­
nież nikt nie wie, jaki poziom pro­
mieniowania może znieść organizm 
ludzki bez uszczerbku dla zdrowia.

Wydaje się, że tylko garstka pra­
cowników siłowni pod Harrisburgiem 
była wystawiona na promieniowanie 
o jakimkolwiek większym natężeniu. 
Ludność miejscowości okolicznych 
spotkała się zapewne jedynie z nie­
znacznie większym promieniowa­
niem niż ma je zazwyczaj z innych 
źródeł, na przykład ze Słońca. Po­
nieważ jednak bezpieczna doza radia­
cji jest w najlepszym wypadku tru­
dna do określenia, a także i dlate­
go, że niektóre jej skutki, jak rak, 
wymagają lat, a nawet dziesięciole­
ci, dla rozwoju i ujawnienia się, ucze­
ni nie są w stanie przewidzieć z przy­
bliżoną pewnością jak będzie wyglą­
dać w przyszłości zdrowie fizyczne 
mieszkańców tego zakątka Pennsyl­
vanii.

Ewentualne skutki promieniowania 
radioaktywnego staną się zapewne 
kwestią sporną nie tylko w zakresie 
określenia jego bezpiecznego pozio­
mu, ale również i w przeglądzie za­
gadnienia odpowiedzialności prawnej 
prywatnego przemysłu siłowni elek­
trycznych w Stanach Zjednoczonych. 
Ustawa uchwalona przez Kongres w 
roku 1957 ogranicza odpowiedzialność 
finansową przedsiębiorstw dostarcza­
jących prądu elektrycznego w razie 
wypadku nuklearnego. U podstaw tej 
ustawy leżało zachęcenie przemysłu 
do inwestycji w dziedzinie budowy 
siłowni nuklearnych. W przekonaniu 
tym zakładano, że inwestycje te na­
potkałyby na przeszkody, gdyby przed­
siębiorstwa miały być narażone na 
nieograniczone straty ekonomiczne 
wskutek wypadku nuklearnego.

Założenie to jest obecnie kwestio­
nowane, częściowo wskutek tego co 
się stało pod Harrisburgiem. Niektó­
rzy członkowie kongresu już wystąpi­
li z propozycjami usunięcia ograni­
czeń wysokości odszkodowań, które 
ofiary wypadku nuklearnego mogłyby 
uzyskać od siłowni elektrycznych, od­
powiedzialnych za nieszczęśliwe wy­
padki. Również może napotkać na 
sprzeciwy inne postanowienie ustawy, 
przewidujące przedawnienie po dwu­
dziestu latach dla roszczeń o odszko­
dowania w większości wypadków nu­
klearnych, gdyż okres ten mógłby 
się okazać za krótki, jeśli chodzi o 
niektóre szkody dla zdrowia ludzkie­
go.

Albo cały proces reform w tej dzie­
dzinie komplikuje brak niezbitych wia­
domości na temat gróźb i niebezpie­
czeństw dla zdrowia publicznego, któ­
re mogłyby powstać w fazie nowe­
go wypadku nuklearnego podobnego 
do tego, jaki nastąpił pod Harrisbur­
giem. Okoliczność ta stwarza niewy­
godną sytuację dla zwolenników re­
form, ponieważ trudno jest zestawić 
dobrodziejstwa energii nuklearnej z 
niewidomym, a na pewno groźnym 
niebezpieczeństwem, jakie ona niesie.

0 Zakłady Forda i GM 
We Francji

Kompania samochodowa Forda pla­
nowała założenie we Francji wielkich 
zakładów produkcyjnych, podobnie 
jak i w Hiszpanii, Portugalii, Austrii 
i Niemczech Zachodnich. Tymczasem 
plany te zostały wstrzymane i Ford 
ograniczy się do rozbudowy istnieją­
cych zakładów w Europie.

Ale Francja zabiega nadal o zakła­
dy General Motors, który zamierza 
pobudować nową fabrykę motorów w 
Europie.

Chcąc wykazać wyższość PGR-ów 
nad chłopami — metodą “kawa na 
ławę” — prasa partyjna pisze na 
przykład, że “co trzeci bochenek Chle­
ba w Polsce pochodzi już z PGR” 
(choć mają one tylko około 20% zie­
mi), że “co czwarty kilogram mię­
sa” i tak dalej. Wyższość więc so­
cjalistycznej formy pracy na roli nad 
indywidualną nie ulega wątpliwości!

Tak? No to przyjrzyjmy się, jak 
to jest z tą wyższością. Za podsta­
wę rozważań wezmę nie gołosłowne 
slogany propagandowe, lecz zdanie 
fachowców.

W “Życiu Gospodarczym” ukazał 
się artykuł pt. “Rok 1977/78 w PGR- 
ach”. “Życie Gospodarcze” — to ty­
godnik dla ekonomistów, nakład ma 
niezbyt duży, do szerszej opinii pu­
blicznej nie dociera. Myślę więc, że 
dobrze będzie zapoznać Czytelników 
z kilkoma liczbami, w artykule za­
wartymi, i z jedną czy drugą opi­
nią znawców zagadnienia, liczbom to­
warzyszącą. Analiza wyników ekono- 
miczno-produkcyjnych PGR jest po­
dana sucho, fakty jednak obnaża 
wręcz dramatyczne, niezwykłe, zwła­
szcza dla tych, co poważnie traktuje 
propagandę partii o tym co trzecim 
bochenku chleba z PGR-ów czy o 
co czwartym kilogramie mięsa.

A więc: “W omawianym roku go­
spodarczym znacznie przekroczone 
zostały” ... co? plany? poprzednie 
wyniki produkcyjne? Nie! Przekro­
czone zostały znacznie . . . nakłady. 
A o ile? Na zakup inwentarza żywe­
go wydano o trzy miliardy złotych 
za dużo, na zakup nasion i surow­
ców — o prawie cztery miliardy; 
na materiały i produkty nietrwałe 
o blisko półtora miliarda; na płace 
— o miliard złotych.

To są tylko przykłady. Tych prze­
kroczeń nakładów było więcej. A w 
produkcji — jak? “Życie Gospodar­
cze” pisze o “słabych wynikach w 
produkcji roślinnej”,,co spowodowa­
ło — między innymi — że dla osiąg­
nięcia planowanego pogłowia zwie­
rząt — cytuję — “trzeba było sięg­
nąć do zapasów i dokonać zakupów 
(ponad-planowych) poza PGR-ami”. 
Czyli, że produkcja była do tego stop­
nia słaba, że musiano zrezygnować 
z części zapasów i dokupić produkty 
rolne z zewnątrz.

Gdzie to się kupuje na przykład 
zboże i paszę — Na zewnątrz? No, 
wiadomo, głównie w Stanach Zjedno­
czonych i w innych, skazanych na 
zagładę, państwach kapitalistycz­
nych. A gdzie się kupuje zwierzęta 
hodowlane — na zewnątrz? No, to 
też wiadomo, u chłopów indywidual­
nych. Czyli, że na wyniki roślinne 
PGR-ów pracują PGR-y i farmerzy 
amerykańscy, a na wyniki zwierzę­
ce — PGR i chłopi indywidualni pol­
scy. Co do tych ostatnich — w “Ży­
ciu Gospodarczym” jest stwierdzenie 
dodatkowe, marginesowe, ale tak cie­
kawe, że warte przytoczenia. Oto 
PGR-y “nabywają zwierzęta gospo­
darskie (zwłaszcza prosięta) w celu 
utrzymania ... zainteresowania pro­
ducentów indywidualnych ich hodow­
lą”. Jakże by więc sobie chłopi dali 
radę bez altruistycznych PGR-ów, kto 
by ich zachęcał?

No, ale wróćmy z marginesu do 
sprawy zasadniczej. Ile to wszystko 
kosztuje — “Życie Gospodarcze” coś 
niecoś napisało. Ale nie napisało, 
kto za to . . . płaci. Pewnie słusz­
nie, bo truizmy nie są potrzebne. 
I tak każdy wie, że PGR-owe mamo- 
trastwo zawsze pokrywane jest z kie­
szeni podatnika, między innymi tego 
“zachęcanego przez PGR-y” chłopa. 
Ważniejsze jest co innego. Oto “Ży­
cie Gospodarcze” wyjawia, że to zao­
patrywanie się państwowych gospo­
darstw rolnych w produkcję rolną po­
za państwowymi gospodarstwami rol­
nymi — to tylko “niejako wtórne” 
źródła nadmiernych kosztów. U ich 
podstaw leżą jeszcze inne PGR-owe 
sprawy albo sprawki. Wyliczmy: “Zła 
organizacja pracy, nadmierne zuży­
cie pasz, duża ilość upadków zwie­
rząt i tak dalej”. To “i tak dalej” 
to była także część cytatu. Toteż 
nie można się dziwić, że nawet In­
stytut Ekonomiki Rolnej “postawił 
tezę — czytamy — o nieopłacalności 
produkcji zwierzęcej w PGR-ach”. 
Nie taka to znowu “teza”, skoro o 
tym wszyscy wiedzą, to raczej stwier­
dzenie faktu. Ważne o tyle, że Insty­
tut Ekonomiki Rolnej — to instytu­
cja przecież oficjalna, do tego facho­
wa.

Faktem więc jest, że w stosunku 
do kosztów przeliczeniowej jednostki 
zbożowej rentowność towarowej pro­
dukcji zwierzęcej wynosi w PGR-ach 

tylko 90%. Żeby to przełożyć na ję­
zyk polski — PGR-y dokładają do swej 
produkcji towarowej ponad 11%, bo 
osiągają 90 a wydają 100. Dokładają 
— z kieszeni podatnika. No, ale to 
znów truizm...

Planowanych zadań produkcyjnych 
PGR-y więc nie wykonały. Wykonały 
za to — dla równowagi — co inne­
go, i to z nadnormą. Oto przekroczy­
ły “znacznie” fundusz płac. To tak 
jak z tym urzędnikiem, co przycho­
dzi do pracy za późno, ale za to 
za wcześnie wychodzi. Więc wzrost 
średnich płac (bez premii i świad­
czeń w naturze) został przekroczony 
o prawie 8%, gdy dla równowagi 
spadła wydajność końcowa netto o 
17.5%. Więc zadań produkcyjnych nie 
wykonano, ale dla równowagi uzbro­
jenie techniczne PGR-ów wzrozslo — 
w stosunku do planu — o blisko 9%. 
Po prostu w nagrodę za te “sukce­
sy”, które dopiero co wyliczyłem, 
PGR-y dostały ekstra środki produk­
cji, budynki, maszyny i tak dalej, 
aby miały gdzie i czym przekraczać 
... koszty i płace.

Tyle niech będzie z “Życia Gospo­
darczego”. Nie wielu ludzi to prze­
czytało, nakład — jak się rzekło — 
mały, pismo — jak się rzekło — dla 
fachowców tylko. Ale w parę dni póź­
niej wszyscy już w Polsce mogli prze­
czytać, bo w każdym piśmie codzien­
nym ogłoszono to, co podał do wia­
domości Główny Urząd Statystyczny. 
Oto w czerwcu 1978 roku (akurat 
wtedy, kiedy się zakończył w PGR-ach 
omawiany przed chwilą rok gospodar­
czy) w rolnictwie uspołecznionym — 
cytuję z Trybuny Ludu — pogłowie 
bydła wzrosło o 3.5%, a trzody chlew­
nej o 19%, natomiast w gospodarce 
chłopskiej pogłowie trzody wzrosło 
tylko o 4.5%, a w pogłowiu bydła 
nastąpił nawet pewien spadek.

Każdy to mógł przeczytać, ale czy 
kto może w te statystyki GUS-u uwie­
rzyć? Chłopi nie, bo wiedzą jak to 
jest. Ich tuczniki są masowo liczone 
jako “uspołecznione”. Pracownicy 
gmin nie, bo wiedzą, i złoszczą się, 
że tracą premie, gdyż hodowlę chłop­
ską zalicza się nie gminom (a od niej 
ich premia zależy); lecz uspołecznio­
nym ... kooperantom, SKR-om i wła­
śnie PGR-om. Konsumenci też nie 
uwierzą, bo jak stali tak stoją w 
ogonkach po mięso, mimo że uspo­
łecznione pogłowie tak pięknie rośnie. 
Instytut Ekonomi Rolnej też, zdaje 
się, jest tu niedowiarkiem. Więc 
kto uwierzy? Wieści

Carter-Breżniew
Zachodni dyplomaci w Moskwie 

mówią, że prez. Carter powinien za­
pomnieć, iż będzie mógł z Breżnie­
wem w cztery oczy przedyskutować 
najważniejsze zagadnienia interesu­
jące obydwa państwa. Najbliżsi współ­
pracownicy i doradcy Breżniewa z 
powodu stanu jego zdrowia nie po­
zwalają mu na ważne rozmowy z 
przedstawicielami obcych państw 
“w cztery oczy” bez obecności kogoś 
z bliskiego otoczenia.

Współpraca Wywiadów
Wywiady Egiptu i Izraela współ­

pracują ze sobą, ale tylko na jednym 
odcinku: wymieniają informacje o 
terrorystach i sabotażystach PLO.

Egipcjanie są dumni ze swojej agen­
cji wywiadu zwanej Mukhabarat, ale 
przyznają, że wywiad Izraela ma 
więcej informacji o terrorystach arab­
skich.

Prezydent i Kongres
Wall Street Journal jest zdania, że 

prez. Jimmy Carter “zwiększa grunt” 
w Kongresie, ale nadal stosunki Pre­
zydenta z ustawodawcami są dale­
kie od układności.

Projekt ustawy o utworzeniu De­
partamentu Szkolnictwa przeszedł w 
izbowym komitecie i pewnie zostanie 
przyjęty na plenum Izby. Polepszają 
się możliwości Prezydenta co do usta­
wy kontroli kosztów szpitalnych, a 
jeśli ona zostanie uchwalona, będzie 
to sukces Prezydenta. Izba Repre­
zentantów przypuszczalnie wzmocni 
ustawę o podatku od ropy naftowej, 
choć Senat może ją osłabić w inte­
resie przemysłu naftowego.

Ale stosunki Białego Domu z przy­
wódcami Kongresu są nadal napięte. 
Speaker Izby O’Neill narzekając, że 
łączność z Prezydentem “jest naj­
gorsza”, gorsza niż kiedykolwiek. 
Przywódca demokratów w Senacie, 
sen. Byrd, zarzuca Prezydentowi, że 
nie ustala pierszeństwa projektów 
ustawodawczych.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
....... ZYGMUNT P. BOBIN  =

Wieniec Od Polonii Przed 
Pomnikiem T. Kościuszki Dzień Dobry Dzieci!

Dzień Matki
BŁYSKAWICA BI JE 

ZESPÓŁ GREEN WHITE 1:0
Zwycięstwo i to nie problematyczne 

lecz jak najbardziej zasłużone. Mi­
mo silnego wiatru gra obu drużyn 
podobała się, była ciekawa aż do koń­
cowego gwizdka sędziego. Szybkie 
akcje przeprowadzane przez zawodni­
ków obu drużyn dawały obraz gry 
ciekawej, trzymającej w napięciu 
wielu widzów.

• • •
Błyskawica grając pierwszą połowę 

z wiatrem zdobyła jedną bramkę i 
jak się później okazało jedyną i zwy­
cięską. Po raz drugi w obecnych roz­
grywkach ligowych na listę strzel­
ców wpisał się R. Macias, ten na 
pewno dobry zawodnik przyjął poda­
nie od A. Nawrockiego i silnym strza­
łem posłał piłkę do siatki. Właści­
wie należy wyróżnić całą drużynę, 
potrafili opanować sytuację na boisku 
i prowadzić grę otwartą, mimo że 
w drugiej połowie meczu drużyna 
niemiecka mająca ułatwione zadanie 
(grając z wiatrem) atakowała przez 
cały czas. Trudno na razie po roze­
graniu dwóch meczów ocenić druży­
nę, na pewno nie jest to jeszcze ze­
spół zgrany, miejmy jednak nadzieję, 
że z czasem dojdzie do wysokiej for­
my, aby tylko nie za późno.

Błyskawica grała w następującym 
zestawieniu: R. Gajewski, J. Szczur, 
U. Łukasik, R. Dziekoński, H. Nie- 
całek, W. Waszczyk, A. Nawrocki, 
Z. Potocki, U. Tyszka, R. Macias, 
D. Adamiak oraz A. Rutka, J. Ol­
szewski, A. Bednarz, J. Domalewski 
Jr. Menażerem zespołu jest Eug. Zu­
kowski.

* * »

Z KLUBU SPORTOWEGO 
A.A.C. "EAGLES"

Najpierw musimy zarejestrować pe­
chową porażkę Eagles 0:1 z Kickers. 
Przez cały czas spotkania wyraźną 
przewagę posiadali piłkarze zespołu 
polskiego, ale na przeszkodzie uzy­
skania bramki stanęła zbyt koronko­
wa gra zawodników przednich for­
macji oraz brak zdecydowania strze­
leckiego. Młoda drużyna Eagles jeśli 
poprawi skuteczność strzelecką to po­
winna być groźna dla najlepszych. 
Eagles co prawda zdobył jak najpra- 
widłowiej bramkę co z tego skoro sę­
dziemu wyraźnie brakowało podsta­
wowych kwalifikacji.

• * •
Bardzo dobrze spisali się najmłodsi 

piłkarze Eagles wygrywając 8:0 z 
młodzieżową drużyną Vikings. Cały 
zespół zagrał b. ambitnie przewyż­
szając przeciwnika umiejętnościami. 
Bramki dla zespołu polskiego zdobyli: 
A. Makówka 3, P. Cukier i R. Lisek 
po 2. Wszystkich chętnych do gry 
w piłkę nożną chłopców w wieku lat 
8—12 zapraszamy na treningi w Rice 
Parku w poniedziałki i czwartki o go­
dzinie 6-ej wieczorem.

• * ♦
Natomiast Olboye i dziewczyny z 

Eagles przegrały swoje spotkania. — 
Chętne panienki w wieku 14—16 lat, 
które chciałyby grać w piłkę nożną 
mogą zgłaszać się telefonicznie na 
252-9551 lub HU 6-1945. Następny mecz 
panienki Eagles rozegrają w niedzie­
lę o 10 przed południem w Des Plaines 
Main High School przy Wolf i Howard.

» » »
Obecnie sekcja szachowa A.A.C. 

Eagles stara się o zorganizowanie 
meczów szachowych z innymi kluba­
mi, jak ukraińskim klubem sporto­
wym Lions oraz ugrupowaniami in­
nych narodowości.

• * *
MANCHESTE UTD.-ARSENAL 
W FINALE PUCHARU ANGLII 
Na stadionie Goodison Park w Li- 

verpoolu rozegrano ostatnio półfinało­
wy mecz piłkarskiego Pucharu Anglii, 
w którym Manchester United pokonał 
FC Liverpool 1:0. W finale, który ro­
zegrany zostanie 12 maja na Wemb­
ley, przeciwnikiem Manchesteru Uni­
ted będzie drużyna Arsenału.

HOKEJOWE 
MISTRZOSTWA $W!A TA

“Pobyt” polskich hokeistów w gru­
pie “A” mistrzostw świata trwał tylko 
jedną “kadencję”. Polscy hokeiści 
zdobywając 2 punktu zajęli ostatnie 
mjejsce i spadli do grupy “B”.

• ♦ *

EKIPA POLSKICH PIĘŚCIARZY 
NA MISTRZOSTWA EUROPY
Ustalono ostatnio zespół, który bę­

dzie reprezentował barwy Polski pod­
czas pięściarskich mistrzostw Europy 
w Kolonii. Oto “12” (w kolejności 
od wagi papierowej do superciężkiej): 
H. Pielesiak, H. Srednicki, W. Pi­
lecki, K. Przybylski, A. Piwowarski, 
K. Szczerba, A. Brydak, J. Rybicki, 
W. Niemkiewicz, P. Skrzecz, G. Skrzecz 
i A. Biegalski.

KALENDARZYK WISŁ Y
Mecz zespołu polskiego Wisły z dru­

żyną jugosłowiańską Croatans był 
nawet do wygrania. Chorwaci wyko­
rzystali 2 dogodne sytuacje spośród 
trzech nadarzających. Wisła nato­
miast miała co najmniej 10 dosko­
nałych okazji do zdobycia bramek, 
ale nie wykorzystała żadnej. Jedynie 
pochwalić możnń Wisłę za ambitną 
grę, ale w linii ofensywnej zabrakło 
skuteczności. Atak wzmocniony J. 
Kotlarskim łatwo podchodził na pole 
karne przeciwnika, ale wykończenie 
akcji jest niewspółmierne z talentami 
napastników Wisły. A może więcej 
zespołowej gry między atakiem i 
drugą linią będzie odpowiedzią na 
skuteczniejszą grę. Wyróżnili się: w 
obronie — Malinowski, H. Nowak, 
Samek i Milewski.

* » »
W sobotę, 19 maja zabawa wiosen­

na Wisły w St. Nicholas Banquet 
Hall, 2701 N. Narragensett. Gra ze­
spół pod dyr. K. Klenczona.

* * ♦

KRA WCZYK DRUGI W WYŚCIGU 
DOOKOŁA DOLNEJ SAKSONII

Ostatnio w Hildesheim zakończył 
się międzynarodowy wyścig kolarski 
dookoła Dolnej Saksonii. Ósmy etap 
(114 km z Bad Lauterberg do Hil­
desheim) wygrał zawodnik Niemiec 
Zachodnich Rudi Michalsky, wyprze­
dzając Jirzego Pokornego (Czechosło­
wacja) i Haakana Larsona ( Szwecja). 
Na mecie dużą grupę zawodników 
sklasyfikowano w jednakowym czasie 
2;46:04.

♦ * *
Zwycięzcą wyścigu został jadący w 

ekipie Luksemburga Duńczyk Kim 
Adersen. Bardzo dobrze spisał się Jan 
Krawczyk, który utrzymał drugą po­
zycję, kończąc wyścig ze stratą 49 
sekund do zwycięzcy. Trzecie miejsce 
zajął Wilfred Trott (Niemcy Zacho­
dnie) —strata 1:29.

* ♦ ♦
Dobrze spisywali się w wyścigu 

dookoła Dolnej Saksonii także pozo­
stali polscy zawodnicy. Efektem ich 
bardzo dobrej jazdy było zwycięstwo 
w końcowej klasyfikacji drużynowej.

♦ • ♦
MEDAL MKOL DLA POLKI

Brązowa medalistka rzutu oszcze­
pem Olimpiady w Berlinie (1936), — 
znana działaczka sportowa — Maria 
Kwaśniewska-Maleszewska, otrzy­
mała z okazji 81 sesji MKO1. w Mon­
tevideo brązowy medal “orderu olim­
pijskiego”. — Komitet Wykonawczy 
MKO1. podjął w Montevideo decyzji 
o nagrodzeniu podobnymi medalam 
13 wybitnych działaczy narodowycł 
komitetów olimpijskich.

♦ ♦ ♦
ZA LOTEM PIŁKI

Z dniem 1 lipca 1979 roku słynny 
skrzydłowy Uli Hoeness (ten sam, 
który nie strzelił karnego Tomaszew­
skiemu) przejmie sukcesję na stano­
wisku managera FC Bayem Mona­
chium po Robercie Schwanie.

♦ • ♦
Przed kilkunastu dniami padł w 

Anglii rekord transferu. Oto za na­
pastnika FC Birmingham — Trevora 
Francisa Nottingham Forest zapłaci) 
nie mniej ni więcej, jak tylko okrągły 
1 milion funtów szterlingów.

* • *
W rankingu “France Football” naj­

lepszą jedenastką klubową Francji 
w ub. roku uznano Racing Strass- 
bourg. Trenerem roku został opiekun 
tego klubu Gilbert Gress, zaś za re­
welację roku 1978 uznano Leonarda 
Spechta, również ze Stassbourga. Naj­
lepszym piłkarzem spośród obcokra­
jowców występujących na francus­
kich boiskach wybrano Johnnie Repa 
ze Sportingu Etoile Clubu Bastia.

♦ * ♦
CESAR REDIVIVUS

A jednak . . . Jak doniosły agencje 
prasowe w ostatnich dniach po roz­
mowach z przedstawicielami Argen­
tyńskiego Związku Piłkarskiego, tre­
ner Cesar Luis Menotti oświadczył, 
że kierować będzie przygotowaniami 
reprezentacji swego kraju do mist­
rzostw świata w 1982 roku w Hisz­
panii.

* * ♦

Po doprowadzeniu jedenastki Argen­
tyny do złotego medalu w finale 
Mundialu ’78 Menotti zrezygnował z 
funkcji trenera kadry narodowej i za­
jął się szkoleniem drużyny dwudzie­
stolatków. Jego decyzja wywołała bu­
rzę protestów. Kibice w licznych li­
stach do argentyńskich władz piłkar­
skich domagali się podjęcia rozmów 
ze słynnym trenerem. Menotti uległ 
presji opinii publicznej, co spotkało 
się z wielkim, powszechnym zadowo­
leniem.

» » *
Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym".

f **

Tegoroczny obchód rocznicy Kon­
stytucji 3-go Maja został zapoczątko­
wany złożeniem wieńca przez pomni­
kiem Tadeusza Kościuszki w dn. 
3 maja, stojącym na wybrzeżu jeziora 
Michigan, przed Planetarium. W cza­
sie ceremonii przemówił krótko pre­
zes ZNP i KPA, Alojzy Mazewski, 
zwracając uwagę na znaczenie Kon­
stytucji w dziejach Polski oraz pod­
kreślając, że Polonia Amerykańska 
czci rocznicę Konstytucji od wielu 
dziesiątków lat, organizując różne 
obchody.

Zdjęcie przedstawia grono przed­
stawicieli organizacyjnego życia Po­
lonii w Chicago, którzy — mimo wio­
sennego zimna i wichrów — przybyli 
tego dnia na ceremonię złożenia 
wieńca.

Na zdjęciu znajdują się m.in. prezes

Mazewski, wiceprezeska ZNP Helena 
Szymanowicz, wiceprezes Józef Gaj­
da, sekretarz gen. Władysława Ku­
biak, komisarz 13 Okręgu Kazimierz 
Musielak, komisarka tego Okręgu Ka­
zimiera Pytel.

Obecni byli również prezes Józef 
Gil, wiceprezeska Janina Duda ze 
Związku Podhalan, krajowy wiceko- 
mendant SWAP Marian Kaczmarski, 
b. prezeska Związku Klubów Polskich 
Zofia Pienkoś, Jan Bartosz z Kuła 
Karpatczyków, Stanisław Kos z Stow. 
Spadochroniarzy, Estelle Springel, 
prezeska Ladies Auxilary Muzeum 
Polskiego, Edward Plocharski z Stow. 
Więźniów Niemieckich i Sowieckich 
Obozów Koncentracyjnych.

Kolo nr. 31 SPK, którego prezesem 
jest Władysław Stępień, zatroszczyło 
się o poczty sztandarowe.

Wieczór Pamięci Z. Stypułkowskiego
Odbędzie Się w Sobotę, 19 Maja

Już w tę sobotę, 19 maja, odbędzie 
się zapowiadany od dłuższego czasu 
Wieczór Pamięci Zbigniewa Stypuł­
kowskiego.

Wybitny działacz Stronnictwa Naro-

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

___ NADAWANIA____  
ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC-1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
 Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 

___ 8:30-9:30 rano______

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA - 1490 KC 

Sobota 12-1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO-540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr, programów  

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł.
WOPA-1490 KC 

5 DNI 
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONII” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiec?. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7-7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWI!' ’ 

dowego, przed wojną najmłodszy 
poseł na Sejm R.P., zdolny adwokat, 
jeden z przywódców Polski Pod­
ziemnej, a po wojnie długoletni przed­
stawiciel polskich władz emigracyj­
nych w Waszyngtonie, zmarl przed 
kilku tygodniami w Londynie.

Polski Związek Akademicki wy­
stąpił z inicjatywą zorganizowania 
Wieczoru Pamięci' Zbigniewa Sty­
pułkowskiego. Impreza ta organizo­
wana wespół z Instytutem.im. Roma­
na Dmowskiego w Ameryce, Oddział 
Chicago, odbędzie się w dnftf 19 maja 
o godz. 7 wiecz. w sali Lusaka 
Mission, 6965 W. Belmont Ave.

O Zbigniewie Stypułkowskim mówić 
będą: syn jego, Andrzej, który przy­
bywa specjalnie z tej okazji z Wa­
szyngtonu, i red. Jerzy Przyłuski. 
Przemówią również krótko — przed­
stawiciel Koła Armii Krajowej oraz 
Stronnictwa Narodowego, organiza­
cji, z którymi wybitny polityk i dzia­
łacz Polski Podziemnej był blisko 
związany.

Wieczór prowadzić będzie red. 
Andrzej Azarjew. Jolanta Pawlikow­
ska przeczyta fragmenty książki Z. 
Stypułkowskiego “Zaproszenia do 
Moskwy”. Książka będzie do nabycia 
na sobotnim wieczorze.

Po programie — część towarzyska.
Organizatorzy zapraszają serdecz­

nie całą Polonię do udziału w tym 
wieczorze, poświęconemu pamięci jed­
nego z 16 przywódców Polski Pod­
ziemnej, aresztowanych podstępnie 
w marcu r. 1945 i przewiezionych 
do Moskwy. Z. Stypułkowski relacjo­
nuje w swej książce przebieg głoś­
nego procesu w Moskwie, w czasie 
którego podjął — jako prawnik — 
własną obronę i nie przyznał się do 
winy.

Z Życia Polskiej Szkoły 
Im. Gen. Kazimierza 

Pułaskiego
W szkole polskiej im. Gen. Kazi­

mierza Pułaskiego odbył się 7 kwie­
tnia uroczysty poranek poświęcony 
przekazaniu błogosławieństwa pa­
pieża Jana Pawła II dla naszej szkoły 
przez Jolantę Pawlikowską, która 
bezpośrednio z Rzymu przywiozła to 
Błogosławieństwo.

W programie artystycznym wzięła 
udział nasza młodzież pod kierunkiem 
Barbary Kożuchowskiej.

Młodzież naszej szkoły wzięła udział 
5 maja w paradzie Trzecio-majowej 
w śródmieściu. Parada w tym roku 
była poświęcona bohaterowi dwóch 
kontynentów gen. Kazimierzowi 
Pułaskiemu. Nasza szkoła, ponieważ 
ma nazwę Kazimierza Pułaskiego, 
szła jako pierwsza ze szkół za rydwa­
nem vTflrugiej kolumnie marszowej. 

Prezes — W. Pawlikowski 
Kierownik — J. Janczewska

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.

Do napisania wyrazu “Matka” potrzeba zaledwie pięciu liter, lecz jakże 
bogatą i niewymowną treść zawiera ten wyraz.

Matka, to nie tylko rodzicielka, to także karmicielka, niańka, wychowaw­
czyni piastunka, lekarka, nauczycielka, a przede wszystkim to “Anioł Stróż” 
w całym tego słowa znaczeniu.

W Stanach Zjednoczonych druga niedziela maja jest poświęcona matce.
Wyraz matka był ulubionym tematem powieściopisarzy, liryków oraz 

artystów malarzy.
Dla przykładu podaję parę wierszy napisanych przez znanego poetę.

Wiersze Dla Matki
Przyniosłem z łąki 
dla mojej matki 
ptasie piosenki 
i białe kwiatki.

Piosenki siadły 
koło obrazu.
A białe kwiatki 
wstawiłem w wazon.

•
Patrz, mamo, pnie się po zboczu 
na hali — liliowy krokus...
A na dolinach — złocienie, 
na łąkach kwitnie kaczeniec...
Mamo, biegnijmy na hale, 
na łąki i dalej, 
dalej...
Na łąkach już sianokosy, 
i siano już pachnie zewsząd... 
Złociste świerszcze w trawach 
i muzykują, 
i brzęczą...

*
O, mamo, piszę do ciebie 
o złotej, polskiej jesieni, 
bo kocham jesień, bo jesień 
złoci się, srebrzy, czerwieni.
Kto widział tyle kolorów 
na jednej palecie malarza ?
tyle kolorów to tylko
na drzewach jesiennych się zdarza.
Kto słyszał tyle fioritur 
wyśpiewywanych ogrodom ?
Ptaki, gdy lecą śpiewają 
rodzinnym lasom i wodom.
Nawet twój dom, gdzie cisza 
zazwyczaj mieszka wśród nas, 
rozbrzmiewa głosem żurawi 
mknących na rzekę, za las...
Piszę to, matko, dla ciebie, 
uśmiechnij się do nas z rana...
Wiele przeżyłaś jesieni, 
lecz zawsześ wiosenna — 
dlanaś.
Matko, ileż to razy
w twoich sukniach chowałem głowę, 
gdy zdarzyło się coś, czego nawet 
nie umiałem wyrazić słowem.
Gdy serce dziecięce ogarniał 
przedziwny żal albo smutek, 
szukałem ratunku u twoich 
szeleszczących i ciepłych sukien.
Matko, matko...
Ileż to pięknych wieczorów 
spędziłem na twoich kolanach,

Napisał: Tadeusz Kubiak

Ptasie piosenki 
wciąż czyrykały. 
A kwiatki nocą 
ślicznie pachniały.

Świtem piosenki 
pomknęły w świat. 
W wazonie został 
wiosenny kwiat.

• *
Mamo, posłuchaj, gra świerszcz, 
a każdy świerszcz 
jak wiersz...
Jakby go w polnych bukietach 
uczył muzyki 
poeta...
W łowickich zapaskach stubarwnych 
wysokie dziewanny i malwy... 
Tam lśniące po deszczu jak łzy, 
bzy, 
wszędobylskie bzy...
O, mamo moja, do snu, 
przyniosę ci bukiet bzów...

• •
śniłaś mi się potem tak pięknie, 
taka dobra i taka kochana.
Lecz najpiękniejszy wieczór 
to był pod drzewem świerkowym, 
wtedy, gdy włosy anielskie 
spadały na nasze głowy...
Na twoją wiecznie dziewczęcą 
z wieczorów domowych kolęd, 
gdy trzej królowie ruszali 
w świat — przez śnieżyste pola...
... a gdy dorosnę będę statkiem pływał 
po morzu lśniącym, 
pluszczącym, 
jak ryba...
Przez oceany wielkie i głębokie 
będę się ścigał z mewą 
i z obłokiem.

Co mi tam fale spiętrzone wśród burzy, 
marynarzowi, 
kiedy będę duży!
Tylko Ty, Matko, poznasz we mnie chłopca, 
co list nadawał alfabetem Morse’a...
List do jaskółki, a w liście pytanie: 
Czy ci wesoło, kiedy ruszasz w taniec ?
Smutno, gdy ma się ku złotej jesieni, 
gdy mkniesz ku innej ziemi i zieleni ?
Czy mi opowiesz o swojej podróży ?
Też tam popłynę, kiedy będę duży...
Wpłynę do portu pięknym, białym statkiem. 
I list napisze.
Pozdrowię w nim Matkę.

• *
Fragmenty Listów Pisanych Przez Juliusza Słowackiego Do Swojej Matki 

Genewa, d. 5 lutego 1835 r.
Najukochańsza Matko moja. ... Po długiej niespokojności — po długim 

oczekiwaniu — odebrałem na koniec wiadomość o tobie. . . . O! jaka Ty, 
Matko, jesteś łaskawa! Co ja biedny zrobię na świecie, żebym Cię Mamo, 
o mojej wdzięczności i o moim przywiązaniu przekonał. . . . Czasem mi się 
marzy, że do Indii pojadę, zrobię ogromny majątek, wrócę jak nabab 
milionowy — a to wszystko dlatego, abym kupił piękny pałac, Ciebie w nim.

Mamo droga, posadził i służył Tobie na kolanach. Marząc o Tobie, 
wracają mi czasem sny szalone mojego dzieciństwa. Ale ty, moja Mamo, jesteś 
tych snów zakończeniem (...)

Florencja, d. 3 października 1837 r.
Moja najdroższa! Ożywił mię Twój ostatni list — tak miły i pełny Twojej 

serdecznej miłości dla mnie. Napełnił mię także nową tęsknotą — bo jakżebym 
chciał usiąść kiedy na trawie pod domkiem Teofila wtenczas, kiedy Ty masz 
przyjechać wieczorem — widzieć na drodze pył zbliżającego się powozu, który 
mi Ciebie przywozi — potem rzucić się w Twoje objęcia, wypłakać się ze 
wszystkich żalów na Twoim sercu, wyskarżyć się Tobie z wszystkich zawie­
dzionych nadziei — i uspokoić się nareszcie przed słońcem zachodem, aby 
widzieć, jak ta złota gwiazda zachodzi nad Teofila łanami — cicha — rozpro­
mieniona — podobna jasnemu żywotowi poczciwego człowieka. Za jeden taki 
spokojny wieczór, za jeden taki zachód słońca oddałbym wszystkie dni zachod­
nie mojego życia (...) Juliusz Słowacki

Ukryte Słowa
W każdym z tych zdań, w kolejno po sobie następujących literach, ukryta 

jest nazwa przedmiotu potrzebnego w gospodarstwie domowym. Odszukaj te 
nazwy.
1. Ta sakiewka pochodzi z XIX wieku.
2. Czy nie wiesz, gdzie jest latarka ?
3. Posmaruję masłem kawałek chleba.
4. Boję się powodzi — stale rzeka przybiera.
5. Beatka upadła i skaleczyła się w nóżkę.

Szaradka
Pierwsza i druga sylaba 
—najzdrowsza z mlekiem i słaba! 
Sylaba druga przy trzeciej

— ten walec placki gniecie! 
Z trzech sylab — taka całość, 
która jest częścią małą!

Rozwiązania z ubiegłego tygodnia: SZARADKA: DOSTATEK. UKRYTE 
SŁOWA: skoki, biegi, boks, tenis, szachy.

Rozwiązania z dnia 14 maja przesłać 1823 s. 49th Ave., Cicero, II60650.
Opracował: J. Cieślukiewicz

Czy należysz do jednej z polonijnych 
organizacji bratniej pomocy?

UWAGA UWAGA UWAGA UWAGA 
DLA WYGODY NASZYCH KLIENTÓW 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

Otworzył Biuro Ogłoszeniowe 
gdzie możecie zamówić ewetl. zapłacić ogłoszenie.

Biuro czynne 7 dni w tygodniu: od 10 rano do 9 wieczorem. 

5610 W. BARRY (przy Central Ave )
Tel. 622-0730
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★ Pomoc Domowa
" —

Mila Młoda Kobieta 
Do Towarzystwa 

—prowadzenia domu i gotowania, 
dla starszej pani z synem. Wła­
sny pokój z łazienką. 5 dni w 
tygodniu. Najwyższa zapłata dla 
odpowiedniej osoby. Konieczna 
znajomość angielskiego. Dom w 
Skokie.
TEL. 869-1244 Po 6 wieczorem |

HOUSEKEEPER
Live in, woman middle age, for gen­
eral household & also baby sitting. 
Lake Shore Drive area.

____ 477-6958 after 4 P.M.________

HOUSEKEEPER
1 day/week. Light cleaning. Glen­
view. Transportation provided. Call 
in English.
_________ 998-9055__________ 
HOUSEKEEPER—child care. South­
west Suburb. Good salary. Prefer 
English speaking person. 448-2875.

Praca Żeńska
OBSŁUGA PRALNI BIELIZNY

Potrzeba dwie kobiety do obsługi 
pralni i bieliźniami. Na pełen czas, 
podczas dnia. Konieczność pewnej 
znajomości angielskiego. Dzwoń: 
328-5700 — Art Haas w Evanston.

GENERAL OFFICE
English necessary & typing. Figure 
aptitude helpful. Pleasant surround­
ing. Excellent benefits. Call Kathleen. 
____________ 486-2720_____________

WANTED
POLISH - ENGLISH SPEAKING 

CLERK TYPIST
UNION MEDICAL CENTER 

1657 W. ADAMS 
Excellent working conditions. 
Call Mrs. Edgeworth, between 
10-4. 829-1134__________

HOUSEKEEPER/COOK
Experienced, live in, with refer- 
ances, for 1 person in Lake front 
apartment. Pleasant position. Ade­
quate English speaking.

Call: 787-3344.

★ Praca Żeńska

CLERK 
TYPIST

For purchasing dept., some dictation 
work. Contact Mr. Gustavson. <

DURO-METAL PRODUCTS 
2649 N. KILDARE AVE. 

CHICAGO, ILL.

REAL ESTATE SALES 
Aggressive Real Estate office needs 
salespeople. Unlimited potential. Li­
cense required. Call for appointment. 

FUTURE REALTY 
Berwyn, Bl. 

795-5023

ORDER TAKER 
Sharp, aggressive girl needed for 
answering phones.

Portage Park Area 
ACTION GLASS & TRIM 

286-0262

WANTED
POLISH ENGLISH SPEAKING 

ILLINOIS REGISTERED NURSE 
UNION MEDICAL CENTER

1657 W. ADAMS 
Excellent working conditions.

Call Mrs. Edgeworth — between 10 — 4

829-1134

CASHIER
Mature, young, energetic woman 
needed for car wash as cashier. 
Mo. through Thurs. 9 — 5 P.M. 
1/2 hr. for lunch. Good appearance 
necessary, inquire personally at:

RAINBOW
CAR WASH

684 N. York,________Elmhurst

ASSEMBLERS
AND

PUNCH PRESS 
OPERATORS

J (Female)
Experience Helpful 

Must Speak Some English 
NAGEL-CHASE MFG. CO.

1810 N. Kilbourn
772-9364

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, i^, najukochańsza żona mo­
ja, siostra i ciocia nasza, śp.

Maria Zwołak
(z domu Kowalczyk) 
(siostra śp. Pawia) 

(szwagierka śp. Wincentego Hylka) 
Członkini Tow. Nadwiślańskie, Gr. 
759 ZNP i Klubu Dołęga, po krót­
kiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 11-go maja 1979 
roku, o godzinie 7:30 wieczorem, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 15-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 5253 W. Fullerton ul. (blisko 
Lockwood), do kościoła Sw. Stani­
sława U. i M. (Msza św. o go­
dzinie 10-ej), a stamtąd na cmen­
tarz Maryhill, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Józef, mąż; Jan z żoną Zofią, 
Józef z żoną Marią, Katarzyna 
Hylka (Stanislaw, Ignacy, Andrzej, 
Franciszek i Antom w foisce), 
bracia i siostra; bratanki, brata­
nice, siostrzeńcy i siostrzenice; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowi: Poterek. 
Telefon: 237-6400.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziaduś mój, śp.

Wacław Bajkowski 
Weteran Armii Polskiej, Członek 
Placówki Nr. 90 SWAP, nagle, 
pożegnał się z tym światem, dnia 
11-go maja, 1979 roku, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
5-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 15-go maja, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go Demnicki Funeral Home pnr. 
3630 W. George Ulica (Central 
Park blisko Milwaukee Ave.), do 
kościoła św. Jacka, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill (Sekcja Wete­
ranów Polskich).

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Halina, żona; Halina (Sławek) 
Chmiel, córka z mężem; Małgosia, 
wnuczka; wraz z całą rodziną i 
rodzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: —
Ryszard J. Demnicki.
Telefon 772-6630.

Rezolucja Żałobna 
KLUBU ZABOROWIAN 

Śp. Maria Zwoła k 
(z domu Kowalczyk)

Okryci żałobą z powodu zgonu członkini klubu, wyrażamy głęboki żal 
i ślemy najszczersze wyrazy współczucia małżonkowi Józefowi wraz z 
całą rodziną.

Niech Jej ziemia lekką będzie.
Cześć Jej Świetlanej Pamięci.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 maja z zakładu Pogrzebowego 

Poterek.
ZARZĄD KLUBU ZABOROWIAN.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
dziadek i pradziadek nasz, śp.

Konstanty Budny
(mąż śp. Stanisławy 

z domu Walczak) 
(brat śp. Stefana, śp. Stanisława 

i śp. Anny Oracki)
Członek Bishop Quigley Council 
nr 2428 K of C, Tow. Białego Orła 
Piastów, Grupa 280 ZNP i Tow. 
Króla Jana Hl-go Sobieskiego ZPRK, 
po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzo­
ny Sw. Sakramentami, dnia 11-go 
maja 1979 roku, o godzinie 2:10 
po południu, w starszym wieku.

Dawniej zamieszkiwał w dzielni­
cy Bridgeport.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 15-go maja, o godzinie 10:30 
rano, z zakładu pogrzebowego W. 
Pomierski, 1059 W. 32-ga ulica, 
do kościoła Najśw. Marii Panny 
od Nieustającej Pomocy, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, do mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Alfreda Wilk i Regina Romanow­
ski, córki; Stefan, syn; Stanisław 
Wilk i Czesław Romanowski, zię­
ciowie; Florence, synowa; 7 wnu­
cząt i 2 prawnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowi: Pomierski i Syn. 
Telefon: YA 7-6424.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza ciocia na­
sza, śp.

Anna Małyszko
(z domu Swietlicka) 
(żona śp. Stanisława, 

ciocia śp. Józefa Małyszko) 
Członkini Tow. Różańca św. przy 
par. Dobrego Pasterza, Tow. Pań 
Opieki nad Wyższą Szkołą Matki 
Boskiej Dobrej Rady Sióstr Feli­
cjanek; Tercjarzy Iii-go Zakonu 
św. Franciszka i Stow. św. Teresy 
przy par. Dobrego Pasterza, po 
długiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 12-go maja, 1979 
roku, o godzinie 6:45 wieczorem, 
przeżywszy 94 lata.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 15-go maja, o godzinie 9-ej 
rano, z Zakładu pogrzebowego pnr. 
6507 W. Cermak Rd., Berwyn, do 
kościoła Dobrego Pasterza (Msza 
św. o godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni :

Zygmunta (Doris) i Stanisław 
Małyszko, Marie (Edward) Dun­
dee, bratanki i bratanica oraz wie­
le innych siostrzeńców, siostrze­
nic, bratanków i bratanic; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
H. Marik Funeral Home.
Telefon GU 4-6310.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, siostra, babcia i ciocia nasza, śp.

Eugenia Abram
(z domu Cybulski, żona śp. Michała)

Członkini Klubu Lubzina i Tow. Anny Chrzanowskiej Gr. 137 Z.P. w A., 
po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 13-go maja 1979 roku, o godzinie 9:45 rano w podeszłym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać we wtorek, dnia 15 maja po godzinie 4-ej 
po południu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16-go maja, o godzinie 8:45 
rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski Funeral Home pnr. 4540-50 
W. Diversely Ave., do kościoła Our Lady of Grace. Msza św. o godzinie 
9:30 rano, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Janina (Edwin) Kowalski, córka i zięć; Eugeniusz (Rosemarie), 
syn i synowa;Eleonora Leokadia Cybulska, Wanda Mleczko i (Zofia 
Holubowicz z rodziną w Polsce), siostry; Waleria Jean, Michał Abram, 
Donna (Paweł) Pascaly i Melanie Kowalski, wnuk i wnuczki; siostrze­
nice i siostrzeńcy, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski, telefon 777-6300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, dziadek i pradziadek nasz, śp.

Franciszek J. Kopiński
(brat śp. Henryka)

Członek Lafayette Post # 159 A.L., po ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 12-go maja 1979 
roku, o godzinie 5:30 po południu w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po godzinie 4:30 po południu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16-go maja, o godzinie 9:15 rano, 

z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski Funeral Home pnr. 4540-50 
W. Diversey Ave., do kościoła St. Sylvester. Msza św. o godzinie 10-ej 
rano, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 1 znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Blanche (z domu Wilewski), żona; Loretta R.N. (Robert) Ruppert 
i Esther (Robert) Lundborg, córki i zięciowie; Bruno (Ellen), brat 
i bratowa, wnuki, wnuczki i prawnuczęta, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski, telefon 777-6300.

Praca Żeńska

INSPECTOR

FACTORY

AUTOMATIC 
SCREW 

MACHINE 
OPERATORS 

ACME-GRIDLEY 
&DAVENPORTS 
Set up & operate

Days only. Must have at least 3 years 
or more experience. Excellent work­
ing conditions. Overtime and excel­
lent benefits.

Must read and write English. Slatting 
and wrapping window shades.

CALL JERRY at 743-6025 
ILLINOIS WINDOW SHADE CO. 

6250 N. Broadway Chicago

ROOM ATTENDANTS
Mature, Reliable People 
To Clean Hotel Rooms 
CALL OR APPLY IN PERSON 

HOLIDAY INN 
Personnel Dept. 

Madison and Hals ted Sts.
829-5000

Apply in person
MACHINERY PRODUCTS 

Corp. 
2020 North Major Ave.

MAINTENANCE COUPLE 
NEEDED

TO LIVE IN—For JANITORIAL MAIN­
TENANCE; (Suburban Complex.) Ex­
cellent Opportunity for Right Couple. 

CALL MR. VAN 
724-4603

REGISTERED 
NURSES

"Work & Live in Texas" 
Full or Part Time

Openings on all shifts for Medical 
and Surgical areas, ICU’s, Emergency 
Room & Operating Room. All salaries 
open depending on exp. & education, 
plus excellent working conditions & 
fringe benefits program. Liberal 
Personnel Policies.

PERSONNEL DIRECTOR
(512) 922-3314

SOUTHWEST 
GENERAL 
HOSPITAL 

7400 BarUte Blvd.
San Antonio, Texas 78224

equal opportunity employer M/F/H

MAINTENANCE
Odpowiedzialny mężczyzna lub mał­
żeństwo do ładnego kompleksu aparta­
mentów w okolicy północno-zachod­
niej. Lekka konserwacja. Z aparta­
mentem lub bez. Najwyższa płaca.

Dzwoń 256-7042

MĘŻCZYŹNI
I KOBIETY

Do czyszczenia biur wieczorami w 
okolicy zachodniego bliskiego przed­
mieścia. Płaca $3.50-$4 00 na godzinę. 

Musi Mówić Po Angielsku
Tel. 279-2707

TOOL MAKERS
Class A-With Tool & Die Repair 
experience: Nite Shift—Top Wages— 
Company Benefits Which include 
Family Hospital Plan. 13 Paid Holi­
days, Paid Vacations.

APPLY 
SPRING DIVISION 

borg-warner 
Madison St. At 25th Ave. 

BELLWOOD, ILL.
An Equal Opportunity Employer M/F

For electrical & mechanical 
inspection. Must be familiar 
with measuring equipment & 
blue prints.

APPLY OR CALL
FRED BLACK

Zenith Controls, Inc.
830 W. 40 ST. 

247-6400
an Equal Opportunity Employer

PRODUCTION 
PACKERS 

Manufacturing plant in Deerfield 
needs production line packers for 1st 
and 2nd shifts. Starting pay $3.80/hr.

APPLY
501 Waverly Ct. 

Deerfield

POTRZEBNI LUDZIE DO PRACY 
PRZY LEKKIM SKŁADANIU. 

AMGLO CORP. 
5265 Michigan Ave. 

671-4321 
Mówimy po polsku.

SUPERVISOR
For manufacturer of small and me­
dium size transformers. Company 
benefits.
ACME COIL & TRANSFORMERS Corp. 

327-6988
Equal Opportunity Employer M/F

if Praca____________ jf Praca

OFFICE CLERICAL 
AMERICAN SPRING & WIRE SPECIALTY

Has competitive salary & excellent fringe benefits available for individuals 
who can speak English & fill the following openings:
SECRETARY

To the Vice President of Manufacturing. Light typing required. 
Contact with both, clients & employees.

SECRETARY - QUALITY CONTROL
Typing skills necessary. Must be willing to learn & be able to converse 
on the phone with clients. f

FILE CLERKS - PRODUCTION CONTROL
General office & clerical duty, some phone contact. Typing helpful, 
but not necessary.

COST CLERK
Must be willing to learn & have an aptitude for figures. 

EXPEDITORS — PRODUCTION CONTROL
Experience not necessary.

CONTACT MR. HUBEK 826-0800 .
AMERICAN SPRING & WIRE SPECIALTY 

816 N. SPAULDING
E.O.E.

NADZORCA
DO KON SERWACJI

ORAZ

Pomocnik Do Konserwacji
NADZORCA — z minimum 7 iat doświadczenia 

jako konserwator oraz 4 lub więcej lat jako nad­
zorca. Musi posiadać zdolność wykonywania lek­
kich prac z zakresu hydrauliki, elektryczności oraz 
ciesielskie. Będzie odpowiedzialny za prace we­
wnątrz i na zewnątrz, pracując z kierownikiem 
obsługi z "In-Bank".

POMOCNIK — musi mieć zaplecze szkoły tech­
nicznej lub doświadczenie jako pomocnik w kon­
serwacji. Będzie pracował od 7-ej rano do 3-ej 
po poł., codziennie włącznie z sobotą. Środy wolne.

Jako największy bank na Północnym Wybrzeżu 
(North Shore's} my ofiarujemy przyjemne stosunki 
w pracy z wysoką skalą płacy, obfitymi świad­
czeniami, włączając plan emerytalny, ubezpieczenie 
medyczne (niezdolność do pracy} i na życie, libe­
ralny plan wakacji/świąt. Bezpłatną książeczkę 
czekową i więcej.

Jesteśmy łatwo osiągalni przez publiczną transportację 
Po więcej informacji lub umówienie się dzwoń 866-5694.

FirstBank Evanston
800 Davis at Sherman

We are an equal opportunity employer M/f

MANUFACTURING & 
PRODUCTION SPeOAUSTS

DOEING 
IS NOV IN

We’ve come to town this 
week to talk to a lot of different 
people.

People who can help us get 
two new airplane programs — 
the 767and 757— off the ground. 
Who can keep us on schedule 
filling a steady stream of orders 
for 727s, 737s and 747s.

And people who’d enjoy 
living in one of America’s most 
beautiful cities — Seattle. 
Where the opportunities for 
recreation are practically 
unlimited.

Is there a future for you at 
Boeing? It’s easy to find out. 
Just call us. We’U sit down with 
you in person this week to 
discuss all your options. Explain 
every opportunity.

Or, if you can’t meet with 
us here in town, send your 
resume to The Boeing 
Company, P.O. Box3707-VOK, 
Seattle, WA 98124.

WE HAVE IMMEDIATE 
OPENINGS FOR:
JOURNEYMAN LEVEL 
MACHINISTS
WINDTUNNEL
MODEL MAKERS 
MACHINED PARTS 
INSPECTORS 
TOOL & DIE MAKERS 
TOOL GRINDERS 
TOOLING INSPECTORS 
NUMERICAL CONTROL 
MAINTENANCE MECHANICS

TOOL DESIGNERS
TOOL ENGINEERS
TOOL & PRODUCTION PLANNERS 
MANUFACTURING ENGINEERS 
INDUSTRIAL ENGINEERS 
MULTI-AXIS NUMERICAL 
CONTROL PROGRAMMERS

FOR A GOOD JODIN 
SEATTLE CALL JOE 
HUDKA TODAY AT 
(012) 696-4505 FOR 
A LOCAL INTERVIEW.

An equal opportunity 
employer.

jgFZFJFZA'/T’
GETTING PEOPLE TOGETHER
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For

1-2

525-7825

POTRZEBNY dobry krawiec męski 
do poprawek- Zgłaszać się 633 N. 
Michigan Ave. Pytać o Steve.

Woodworking skills. Blueprint 
reading skills essential.

MACHINE OPERATORS 
Engine and turret lathe, horizontal 
boring mill, radial drill operators. 
Must read blueprints and speak some 
English. Liberal overtime.
ENR GENERAL MACHINING CO. 
5658 S. Western Ave. 436-4612

OWNER OPERATOR
OWN TWIN SCREW TRACTOR. 

GOOD PERCENTAGE. - CALL: 
PAWNEE MOTOR SERVICE 

921-5805

DAILY MAID CO.
Poszukuje kobiet do sprzątania 
domów. Zgłoszenia osobiście. 

2546 N. Sawyer Ave.

WELDER—FULL TIME
Position open for welder w/MIG and 
arc welding experience. Blueprint 
reading helpful but not necessary. 

Contact
RAY ZOMCHEK 766-7230

COLLEY ELEVATOR CO. 
Franklin Park-Bensenville Area

AUTOMOTIVE
• AUTO BODY REPAIR • 

If you make less than $25,000 annual­
ly and you do good quality work, 
then investigage employment with a 
National Company doing the most 
desirable type of body work and of­
fering guaranteed salary plus bonus 
. . . paid vacation and holidays and 
other security. For more details call 
Bill at 897-6800 or apply at:

MAACO
AUTO PAINTING 

1011 Aurora Ave.
Aurora

CIEŚLE
TYLKO DOŚWIADCZENI.

Praca przy przeróbkach w do­
mach rok dookoła. — Obfite 

świadczenia. — Dzwoń:
Lee Paradis — 274-7370 

3122 W. Devon

TOOL & DIE MAKER
Must have adequate knowledge of all 
machines, tools and materials used 
to produce and maintain perforating 
dieą to specifications. Convenient 
southside location. 1st shift. Good 
wages, benefits, etc.

CALL 434-6600
STANDARD PERFORATING & MFG. 

3131W. 49th Place

PREMIER TOOL WORKS INC. 
16 W. 171 SHORE COURT 

 Hinsdale, 111.

SERVICEMAN/FIRE EXTINGUISHER
Will train. Class B drivers. License 
required. $4.50/hr. to start and bene­
fits. Call between 9 and 12 P.M. for 
appointment.

438-2343

TOOL ROOM FOREMAN 
Day shift. Apply at: 

INLAND DIE CASTING 
161 Carpenter, Wheeling, Ill. 

541-2700

PRZY JMĘ MŁODEGO 
MALARZA
4864039 lub

Zgłosić się 2025 Webster Ave.
Slusarzyk & Son

SHEET METAL
Experienced in set up and op­
erate of shear, punch press 
and brake press.
Must be able to read blueprints. Good 
company benefits. Overtime. Call

MR. MULLER
Between 10 and 11 A.M.

242-0940 
AJAX CONSOLIDATED

235-5452
Pytać o Janusza

FACTORY
We have immediate openings for 
full time and part time for fac­
tory workers. This is lite factory 
work. We offer a very good pay 
plus pleasant working conditions.

Apply In Person 
WASHING WELL 

4047 Tugwell, Franklin Park 
678-5227

UPHOLSTERERS
Three experienced upholsterers need­
ed. Full time. Good salary. Car helpful.

CALL: 784-3300

WOOD PATTERN 
MAKERS

Looking for experienced Die Setter for 
punch press and welder. To supervise 
and train machine operators. Out­
standing growth opportunity. Must 
speak English. Call for appointment. 
MR. NELSON 525-7825

NAGEL-CHASE MFG. CO.
Northside Location

MECHANIC
We need Truck Mechanic. Must have 
experience & good work record.

Apply in Person 
COZZ1 IRON & METAL

2600 So. Paulina 
No Call Accepted

MAINTENANCE MAN
Sheet metal shop in O’Hare field 
area. Minimum of 1 year experience 
or equivalent training preferred. 
Must be knowledgable in General In­
dustrial Maintenance and Electrical 
Work.

CONTACTED. WITEK 
455-8500

Incumbent will analyze ąn prepare data for maintenance, 
pre and post operational service, equipment serviceability 
criteria, task times determination, OVE usage and test, 
lubrication and inspection for inclusion in technical manuals 
on military tracked vehicles. Previous experience on military 
maintenance systemsis highly desirable.

WELDER 
MIG AND ARC

Minimum 3 years experience. Should 
be able to handle light gauge welding. 
Must be able to work with fixtures.

TURRET LATHE 
OPERATOR 

Immediate opening for person with 
4 years experience. Must be able to 
read blueprints, have own tools and do 
own set-ups. Good starting rate and 
free health and life insurance. Apply 
in person.

BURRO CRANE CO.
1300 S. Kilbourn

Chicago
Call: 521-9200

Terrific Openings For 
MECHANICS

We need experienced mechanics who 
can do complete Engine Overhauls 
and Repairs on Fleet Equipment for 
Large Farm in Garden City, Kansas 
Area. Large Modern Shop. TOP 
WAGES, Health Insurance, Uniforms, 
Vacation, Sick Leave. Send resume in 
confidence to:

L. C. LAND INC.
RRl

HOLCOMB, KANSAS 67851 
(316) 276-6091

MACHINIST
Experienced machinist for Lathe 
& Bridgeport. Good salary. Overtime. 
Call 476-1100 or 776-1938.

The Ordnance Engineering Division of FMC Corporation, 
designers of the M-113A1 and other great tracked vehicles 
has immediate openings for experienced maintenance 
engineering specialists.

Send letter or call: 

BURNSIDE STEEL FOUNDRY CO. 
1300 E. 92nd St. Chicago. 60619 

721-9600

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE

We need a B & S set-up and/or operator 
with experience for both Days & 
Nights. Full or part time. We offer 
top wages and steady overtime. Com­
pany paid Life Insurance, Major Medi­
cal and Hospitalizaation. We have pri­
vate parking and the CTA stops by 
our front door. We have a clean mod­
ern shop. Please contact Robert Cima- 
rusti for an appointment.

5555 N. Northwest Highway 
Chicago, Illinois 

775-2111

HARDWARE
Looking for man to work with mill 
supplies. Some experience necessary, 
will train further. Southwest side of 
Chicago. Must speak English.

CALL DENNIS MARES 
847-6210

LAYOUT MAN
Job shop metal fabricating, fitting 
and assembly. Experience required. 

Must Speak English 
278-7440

FRISCH DIV. 1400 Wabansia

GENERAL OFFICE
Mature individual with short­
hand and typing abilities to 
perform various office func­
tions. Flexible hours.

1st Ave. & Route 66 Location 
Call Rosemary 

4584300

TOOL AND DIE 
MAKER

Looking for experienced Tool and Die 
Maker. Excellent job opportunity 
with growth potential to the right 
individual. Good company benefits. 
Must speak English. Call for appoint­
ment.
MR. JANOS

NAGEL-CHASE 
MFG. CO.

Northside Location

JANITOR
Full time permanent position. Hours 
11 p.m. — 7:45 a.m. Monday thru Fri­
day and Sunday 6 p.m. — 8 a.m. Mon­
day. Some previous related experi­
ence desirable. Knowledge of English 
is required. Excellent employee bene­
fits program. C.T.A. transportation to 
the door. Call for appointment.

787-2846
Equal Opportunity Employer

SPRING LOOPER-SET UP MAN
Wanted man to run LOOPING AND WIRE FORMING DEPART­
MENT in Chicago Area Spring Mfg. Co. Must be familiar with 
set-up on Sleeper and Hartley Looping Machines, AIR TOOLS, 
KICK PRESS etc. and be able to design secondary tools for own 
set-ups. Knowledge of load testing necessary. Top level salary, 
starting bonus, vacation pay and fringe benefits. Really a great 
opportunity. Don’t let it slip by.

INTERNATIONAL SPRING CO.
826-6124

Wszechstronny
MASZYNISTA

Doświadczony w budowaniu maszyn. 
Najwyższa płaca i dobre świadczenia. 
Musi mówić choć trochę po angielsku. 
Jesteśmy ulokowani w ADDISON, IL.

Tel. 543-2010

COUNTER 
HELP

5 Days 9 A.M. to 3 P.M.
ONE-HOUR MARTINIZING

845 Waukeegan Rd. • Deerfield 
945-5150

MACHINIST
EXPERIENCED 

Years Industrial Rollers 
CALL 

671-5210

Blacharz 
Samochodowy 
Samodzielny po­
trzebny od zaraz.

engineering 
opportunities

PINSETTER 
MECHANIC

Experienced in repair and mainte­
nance of Brunswick pinsetting equip­
ment. Good salary and excellent 
opportunity for advancement.

THUNDERBIRD LANES 
MOUNT PROSPECT 

392-0550

Rozpoczynamy Klasy Dla Mechaników 
Samochodowych i Dieselowskich 

ORAZ 

Konserwacji Aut
Klasy w dzień i wieczorami. Aprobowane dla weteranów, 

dzwoń (collect) (312) 625-1537 pytaj o GENIE.

ZT7 GRGER [oąmi
ZfeU. TECHNICAL INSTITUTE >?■«!

TRADE TECHNICAL SCHOOLS

7320 W. Agatite - Norridge, III. 60656

PRODUCTION SUPERVISOR 
MACHINE SET-UP

Requires experienced die setter for 
punch press and welder. Supervise 
and train machine operators. Out­
standing growth opportunity. Must 
speak English.

call for appointment—525-7825
Nagel-Chase Mfg. Co.

MACHINIST
Welding company has opening 
for machinist w/34 years ex­
perience to work on prototypes 
in our shop in McCook.

458-4300
Ask for Greg Hanes

MECHANIC
For Medium Sized Manufacturer 

Located on Near South Side 
Experienced in maintaining all types 
of equipment. Excellent wages and 
benefits.

CALL MR. SHAPIRO 
243-3000

Steel Warehouse Persons 
1st and 2nd Shifts

Excellent full time opportunity in modern 
progressive steel warehouse.
Experience iti warehouse machinery helpful 
but we will train the right applicant. 

Excellent conditions — full benefits.
For interview call
THYSSEN 
451-0670

OWNER OPERATOR
DOT qualified, tandem axle tractor 
for piggy back service. Local pickup 
and delivery, some over night runs 
within a 500 mile radius. Chicago 
Base. Excellent pay package, 
details Call:

BILLMcELLEN 
________ 312-226-7828

DRAFTSMEN- 
DESIGNERS 

For North Suburban manufacturer of 
industrial heat processing equip­
ment ana reiatea systems. Experi­
ence in sheet metal and light structu­
ral steel desirable.
Salary Commensurate with experi­
ence. Excellent company benefits in­
cluding paid medical insurance and 
cost-of-living adjustment.

DRYING SYSTEMS CO. 
7845 N. Merrimac Ave.

Morton Grove, Ill.
Call: 271-9100

MACHINE OPERATOR
Must be mechanically inclined. Pro­
duction and distribution of newspapers 
in Park Ridge. 12 A.M.-6 A.M.. Full 
time.

MR. MICHAELS
692-5122

For consideration, please call or write JoAnn Shaw. Employee 
Relations Departament, FMC Corporation, Ordnance Engineer­
ing Division, 1107 Coleman Avenue, San Jose, CA 95108. 
An equal opportunity employer m/f.

•FMC

MAINTENANCE - MACHINIST
Experienced person for maintaining and repairing small production 
machinery. Some tool repair. Full time. Union shop.

CONTACT JULIA • 829-2424
eoe

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE WIOSENNYM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZN IZONE
OTO PAKĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

IIJ-: OSZCZĘDZICIE
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
laijipy ze stolikami.............. $198

Komplety mebli do sypialni..........$130
Łóżka piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”................................ $78
Kanapa i fotel.............. ............ $140
Kanapa rozkładana do spania $105.00

(polska wersalka'
Telewizja kolorowa......................$320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set’ 
Kuchnie gazowe (gas ranges). 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)................................... $220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni............................... $399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru.................$95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) .... $420 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

OWNER OPERATORS
(Chigago Commercial Zone)

High rates, good earnings, estab­
lished carrier, weekly settlement. We 
have trailers.

_______ Call 646-5400________  
MACHINIST

SET UP MAN MILLING
We are seeking qualified individual 
looking for a challenge. Will lead to 
supr. pos. Must have exp. setting up 
horiz. & vert, mills. If unexperienced 
on tape mills, will train. Steady pos., 
full company benefits.

AUSTIN CONTINENTAL 
INC.

3636N. Talman 
CALL: 528-9200

SPRZEDAM kompletne urządzenia 5 
pokojowego mieszkania oraz różne 
drobiazgi. 4569 N. McVicker. 736-6516. 
SPRZEDAM KUCHENKĘ gazową. 

637-3063

FACTORY
AMERICAN SPRING A WIRE SPECIALTY 
Has competitive wages & excellent fringe benefits, for people qualified 
for the following positions:

• AUTOMATIC COIL TRAINEES — experience not necessary.
• SHIPPING CLERKS — 5 years experience.
• MECHANICS — experience necessary.
• GRINDERS — experience helpful.
• EXPEDITORS — experience not necessary.

CONTACT MR. HUBEK 826-0800
AMERICAN SPRING & WIRE SPECIALTY

816 N. SPAULDING
EOE.

OSOBA 00
Wyrabiania Sprężyn 

Ustawiacz ‘Kick Press’ 
Potrzebujemy osoby do ustawiania 
“Kick Presses” (set up man). Musi 
mieć przynajmiej dwa lata doświad­
czenia. Płatne święta, płatne wakacje, 
płatne ubezpieczenia. Udział w zy­
skach. Mówimy po polsku.

Dzwonić: Ray Peterson

EXCEL SPRING CO.
1080 Industrial Dr., Bensenville, Ill. 

Tel. 595-8585_
MACHINIST

Must be able to read blue 
prints. No production. Imme­
diate opening. Excellent wages 
& Co. benefits. Modern plant & 
plenty of overtime.

Call: -
654-4300 or apply in person.

PAINTER SPRAYER ASSIST. 
Must have knowledge of mixing & 
spraying. Cleaning cabinets. Gd. start­
ing pay. Western suburbs.

449-2273
Peterson Electric Panel______

TRUCK DRIVER 
Owner operator w/straight job needed 
needed for local pick up and deliveries.

Call For Appointment
766-7513

if Kontraktorzy

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

Potrzebny Specjalsita Od 
ALUMINIOWEGO “SIDING’U”

oraz brygadzista z doświadczeniem 
do prowadzenia prac aluminio­
wych. Język angielski konieczny.

JERZY KOZŁOWSKI
583-1800

if Dachy

g ROBIMY DACHY NA GORĄCO I J 

5 ZIMNO ORAZ “SHINGLES” I J 

J ROŻNE NAPRAWY DACHÓW. F 

J OBLICZENIA ZA DARMO Z F 
P GWARANCJĄ NA 15 LAT I

0 ORBIT ROOFING. | 
0 DZWONIĆ PRZEZ CAŁĄ DOBĘ: jl 
{ 772-5908 lub 772-6850* 
^kWWA******* ** W

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
! 278-1525

★ Domy
TRZY PIĘTROWY murowany budy­
nek w Logan Square. Zamieszkały 
przez właściciela 27 lat i w dosko­
nałej kondycji. Możesz go kupić na 
kontrakt za $77,000.
REALTY RESOURCES, Tel. 281-6321

NEAR NEW COPERNICUS CENTER 
OUR LADY OF VICTORY PARISH 

ON POLISH GOLD COAST
Deluxe maintenance free, custom 2 
flat w/in-law, 2 car garage, side drive. 
Large rooms, fully carpeted, all appli­
ances.

$169,000 
736-7944

DIVERSEY
& LARAMIE
LUKSUSOWY 

6-MIESZKANIOWY 
$179,900

MUROWANY 
2-MIESZKANIOWY 

NOWOCZESNY 
$84,700

Dzwoniąc proszę mówić 
po angielsku

TRUST REALTY
282-7880

3 FLAT + 
LEASED STORE

3 bedrooms each in 6 rm. apt’s.
2 car garage. Excellent Cicero Loca­
tion. Convenient to schools, shopping 
and transportation. Asking $90,000 
Owner anxious. All offers considered.

CENTURY 21
A DREAM HOUSE

485-6510
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

Północno zachodnia strona (8700 za­
chód—5200 północ). 6 mieszkaniowy, 
nowoczesny, 4 pokoje w każdym 
mieszkaniu. Dołączony garaż na 2 
auta. My będziemy trzymać pożyczkę. 

763-3359

Do Wynajęcia

NORTHWEST
4-ro pokojowy umeblowany aparta­
ment. Musi mieć referencje. Depozyt 
zabezpieczający. Dzwoń: 583-6223.

6 POKOI na 1-szym. Na Jackowie. 
227-6896.

★Interesy
SALA BANKIETOWA NA SPRZEDAŻ

Ma dużo zamówień t góry. Lokacja 
w okolicy Belmont i Central. Umiar­
kowana cena. Dzwonić między 9-tą i 
5-tą po poł.

Tel. 980-6905 lub 725-4851

★ Posiadłości w Polsce
SPRZEDAM dom w Rabce. Po bliż- 
sze informacje dzwonić 666-3976.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.
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Pani Byrne Zamierza Poprzeć 
Projekt Ustawy ERA

Mayor Byme, deklarując poprawkę 
w sprawie równouprawnienia oby­
watelskiego (tzw. ERA) jako sprawę 
“największego pierwszeństwa w skali 
krajowej,” powiedziała w czwartek, 
że zamierza popierać tę sprawą i 
przyczynić się do przegłosowania jej 
w okresie jesiennym w Legislature 
stanowej. Poprawka ERA dotyczy — 
jak wiadomo tylko równouprawnienia 
kobiet.

Pani mayor nadmieniła, że zainte­
resowanie miejscowego społeczeń­
stwa projektem ERA, w stanie Illi­
nois, gdzie podobne w swej treści 
prawa chroniące kobiety, stanowią 
jeden z elementów tutejszego ustawo­
dawstwa, nie jest tak duże, jak w in­
nych stanach.

Sądzę jednak, iż istnieją niektóre 
stany, w których odczuwa się koniecz­
ność wprowadzenia tej ustawy i winno 
to stanowić pierwszeństwo w skali 
krajowej.” Komentarze swe wypo­
wiedziała pani mayor w czasie nagry­
wania wywiadu telewizyjnego dla 
programu “Today” (stacja NBC). 
Program ten będzie nadany w przy­
szły piątek.

Pani Byrne, która jest pierwszą 
kobietą pełniąca najwyższy urząd w 
Chicago, stwierdziła, że użyje swego 
wpływu na rzecz realizowania usta­
wy ERA i ma nadzieję, że ustawę 
uda się przeprowadzić w czasie przy­
szłej sesji Legislatury stanowej.

“Będziemy zwracać się do ludzi w 
sposób miły, rozmawiać z nimi przy­
jaźnie i będziemy ich prosić o prze­
myślenie sprawy,” powiedziała pani 
mayor. Pani Byrne dała do zrozumie­
nia, że użyje swych wpływów poli­
tycznych, by wywrzeć pewien nacisk 
na ustawodawców.

Zarówno zwolennicy jak i przeciw­
nicy projektu twierdzą od dawna, że 
stan Illinois uważany jest za swego 
rodzaju “języczek u wagi” w zakresie 
zrealizowania ERA. Od tego czy pro­
jekt ten będzie uchwalony w Illinois, 
zależą w dużym stopniu jego losy w 
skali krajowej.

Celem przedłożenia projektu jako 
poprawki do Konstytucji Stanów 
Zjedn., potrzebne jest jego zatwier­
dzenie przez 38 stanów. Do tej pory 
zatwierdziło projekt ERA 35 stanów.

Mniejsza Ilość Przestępstw w Mieście 
—Większa w Osiedlach Podmiejskich

Chociaż ilość poważnych prze­
stępstw, tj. zabójstw, gwałtów, rabun­
ków, napadów, włamań, kradzieży i 
kradzieży samochodów zmalała w 
Chicago o 6.8 procent, jednak w osie­
dlach podmiejskich notowano znacz­
ny wzrost ilości tych przestępstw. 
Oblicza się, że w osiedlach podmiej­
skich popełniono o 9 procent więcej 
przestępstw w 1978 roku niż w 1977. 
W powiecie Cook ilość przestępstw 
zmalała o 2 procenty.

Stephen Schiller, dyrektor wyko­
nawczy komisji do spraw przestępstw 
powiedział, że w osiedlach podmiej­
skich zaczynają występować te same 
problemy ekonomiczne i społeczne, 
które dotąd występowały głównie w 
wielkich metropoliach. Dodał on, iż 
według jego przewidywań w ciągu 
następnych 10 lat przedmieścia nie 
będą się różnić od miast jeśli chodzi o 
ilość popełnianych przestępstw. Być 
może nawet, w osiedlach podmiej­
skich popełnianych będzie więcej 
przestępstw w stosunku do liczby mie­
szkańców, niż w miastach.

W osiedlach podmiejskich Chicago 
działa tylko 126 posterunków policji. 
Policjantów jest o wiele mniej niż 
potrzeba do ochrony mieszkańców 
przed przestępcami.

Notowana jest przede wszystkim 
w tych osiedlach coraz większa liczba 
napadów rabunkowych i rozmaitych

aktów przemocy. Ilość napadów 
wzrosła o 20 procent. Liczba włamań 
wzrosła natomiast o 6 procent.

Ogólna liczba poważnych prze­
stępstw (kategorie wymienione wy­
żej) popełnionych w powiecie Cook w 
1978 roku wynosiła 306,358. W 1977 
roku popełniono w powiecie 312,564 
przestępstw.

Oprócz tzw. “poważnych prze­
stępstw” notowany jest wzrost liczby 
przestępstw zaliczanych do innych 
kategorii. Na przykład, wypadki sto­
sowania przemocy coraz częściej wy­
stępują łącznie z wykroczeniami dro­
gowymi. Sytuacja związana z kryzy­
sem energetycznym oraz długa zima 
przyczyniły się, jak twierdzą eksper­
ci, do wyzwalania negatywnych reak­
cji w społeczeństwie.

W okresie od 29 marca do 25 kwiet­
nia bieżącego roku ogólna ilość prze­
stępstw zmalała w mieście o 6.8 pro­
cent w porównaniu z tym samym 
okresem 1978 roku, jak mówi raport 
ogłoszony przez policję.

Liczba zabójstw wzrosła o 10.1 pro­
cent (462), rabunków — zmalała o 9.6 
procent (4,163), napadów — zmalała o 
7 procent (2,873), włamań — zmalała 
6.7 procent (9,607), kradzieży — zma­
lała o 11.5 procent (24,072), kradzieży 
samochodów — wzrosła o 2.9 procent 
(9,071).

Na Drogach Powiatu Cook 
Zginęło 157 Osób

W powiecie Cook zginęło w ciągu 
pierwszych czterech miesięcy bieżą­
cego roku 157 osób w wypadkach 
drogowych. W tym samym okresie 
ubiegłego roku zginęło tylko 89 osób. 
W Chicago zginęło w wypadkach dro­
gowych 96 osób podczas czterech 
miesięcy 1979 roku, a tylko 48 osób 
w ubiegłym roku.

Przyczyną znacznego zwiększenia 
liczby wypadków są rozmaite czynni­
ki. Wyjątkowo surowe warunki atmo­
sferyczne jakie panowały w zimie 
wymienia się na pierwszym miejscu.

Zmianie ulega jednak także po­
stawa kierowców. Używają oni samo­
chodu jako broni, twierdzi Odell 
Thompson, oficer policji do spraw 
informacji. Kilka lat temu, jeśli do­
szło do zagrożenia bezpieczeństwa na 
jezdni — kierowca, któremu ktoś za­
jechał drogę zakląłby tylko — dziś 
istnieje duże prawdopodobieństwo, że 
ścigałby go, zajechał drogę i być 
może wywołał bójkę. Thompson przy­
tacza przykład — kilka dni temu

w wyniku kłótni na drodze jeden z 
kierowców wyciągnął rewolwer i 
strzelił w kierunku drugiego — kula 
na szczęście uszkodziła tylko samo­
chód.

Poza tym coraz większa liczba 
kierowców przekracza ostatnio prze­
pisy drogowe. Przyczyny zmiany pod­
stawy kierowców są złożone, jednak 
można jasno określić niektóre z nich, 
jak np. niedostateczne dostawy ben­
zyny. Thompson przytoczył przykład 
Kalifornii, gdzie w kolejkach samo­
chodów czekających przy stacjach 
benzynowych dochodziło ostatnio do 
konfliktów między kierowcami.

W stanie Illinois zginęło 476 osób, 
tj. o 19 więcej niż w ubiegłym roku.

Z osób, które zginęły w Chicago od 
stycznia do kwietnia 15 było prze­
chodniami, 6 zginęło pod kołami cię­
żarówek, 3 zginęły w wyniku naje­
chania na zaparkowany samochód, 4 
zginęły w wyniku zderzenia ich sa­
mochodów z nieruchomymi objekta- 
mi.

MOSKWA. — Przywódcy rządu i partii sowieckiej podczas 
defilady pierwszomajowej. (UPI)

BONN. — Prezydent Finlandii Urho Kekkonen rozmawia z 
prezydentem Niemiec Zachodnich Walterem Scheelem. (UPI)

Polowa Stacji Benzynowych 
Była w Niedzielę Nieczynna

W ciągu ubiegłego weekendu wiele 
stacji benzynowych w rejonie Chi­
cago było nieczynnych, te natomiast, 
które pozostały otwarte, mogły po­
chwalić się ożywioną działalnością.

Podczas, gdy ilość nieczynnych 
stacji wzrosła i coraz bardziej za­
znaczają się problemy w zakresie 
dostaw paliwa, poszczególni właści­
ciele stacji, jak i przedstawiciele 
przemysłu naftowego są zdania, iż na 
razie — przynajmniej przed końcem 
miesiąca — nie zagraża tu poważniej­
szy kryzys w tej dziedzinie.

Zgodnie z podjętym uprzednio pla­
nem, około 51% stacji w powiecie 
Cook było otwartych w ubiegłą nie­
dzielę. Dla prównania warto dodać, 
iż o dwa tygodnie wcześniej — otwar­
tych było 57%. Według danych poda­
nych przez Chicago Motor Club, około 
53% zarządców stacji oświadczyło, iż 
nie napotyka na problemy w zakresie 
dostaw paliwa. Przed dwoma tygo­
dniami natomiast co najmniej 71% 
nie miało żadnych trudności w tym 
względzie.

“Wiele stacji benzynowych pozosta- 
je nieczynnych w niedzielę, by w 
ten sposób “rozciągnąć” nieco swe 
zapasy benzyny,” oświadczył Robert

Jacobs, dyrektor wykonawczy Zrze­
szenia Zarządców Stacji Benzyno­
wych w Illinois.

“W chwili obecnej nie istnieje 
problem w zakresie dostaw i nie wy­
płynie on aż do ostatniego tygodnia 
w bieżącym miesiącu, chyba, że Chi­
cago postanowi pójść w ślady Kali­
fornii,” powiedział Jacobs.

Jacobs stwierdził, że sytuacja, jaka 
zaistniała w Kalifornii jest rezulta­
tem “masowej histerii.” Nie ma ku 
temu powodu. Przeciętny obywatel 
dysponuje źazwyczaj prawie połową 
napełnionego zbiornika. Obecnie mie­
szkańcy Kalifornii jeżdżą wszyscy z 
pełnym zbiornikiem.”

Pochwalił on Chicagowian za nie 
stwarzanie paniki, dodał, jednakże, 
że należy liczyć się z zaistnieniem 
braku benzyny — w ciągu najbliż­
szych 5-7 dni każdego miesiąca. Tak 
będzie obecnie co miesiąc.

Stacja benzynowa Standard, miesz­
cząca się przy zbiegu ulic Ontario i 
La Salle, ustaliła górny pułap ilość 
szprzedawanej poszczególnym auto- 
mobilistom benzyny na równowar­
tość $10. Podobne ograniczenia wpro­
wadziły wczoraj i inne stacje.

Działacz Skautowy Aresztowany 
Za Szerzenie Demoralizacji

Zamieszkały na północno-zacho­
dniej stronie miasta działacz skauto­
wy, został aresztowany pod zarzu­
tem przyczynienia się do demoraliza­
cji pod względem płciowym 14-letnie- 
go chłopca, jednego z członków jego 
drużyny. Stać się to miało w ub. r. 
na obozie letnim.

W środę w swym własnym domu, 
aresztowany został 30-letni Theodore 
J. Fueling, zamieszkały przy 3911 
N. Francisco. Jest on scoutmistrzem 
prowadzącym drużynę Boy Scout 
Troop 938. Zbiórki drużyny odbywają 
się w kościele Metodystów, Bethany, 
3900 N. Albany.

Skarga przeciw Fueling’owi podpi­
sana została przez Ronalda Shee- 
han’a, asystenta zarządcy domu sie­
rot Ulich Home, mieszczącego się 
przy 3737 N. Mozart. Podobno pięciu 
chłopców z tego domu sierot, w tym 
również i chłopiec,który był molesto­
wany, należą do drużyny Feulinga.

Joseph Munday, zarządca domu sie­
rot Ulich, powiedział, że incydent ten 
miał miejsce we wrześniu ub. r. w 
trakcie przeprowadzenia ceremonii

zaprzysiężenia drużyny — w czasie 2- 
dniowego obozowiska w podmiej­
skim lesie Schiller Woods.

Fueling, który jest scoutmistrzem 
od kilku już lat, został aresztowany 
w dniu 28 maja 1978 r. za szerzenie 
zgorszenia publicznego, gdy obnażył 
się przed 4-letnią dziewczynką. Został 
on postawiony pod nadzór sądowy, 
okres którego kończy się w przy­
szytym miesiącu.

Munday powiedział, iż zarządcy do­
mu dla sierot stanęli przed zagadką, 
gdy chłopiec odmówił udania się na 
wycieczkę skautową, pomimo tego, 
iż brał zawsze udział w poprzednich.

W trakcie stawianych mu na ten 
temat pytań, chłopiec ujawnił kilka 
szczegółów, związanych z przeprowa­
dzaniem ceremonii wprowadzenia do 
skautingu. Chłopiec był jednak zbyt 
zawstydzony, by omawiać wszystkie 
intymne szczegóły zajścia.

Do przeprowadzenia dochodzenia 
w tej sprawie wezwana została spe­
cjalna jednostka śledcza policji chi­
cagoskiej.

Dunne Jest Przeciwny 
Podpisaniu Zbiorowej Umowy

Prezes rady powiatu Cook, George 
W. Dunne oświadczył w niedzielę, 
w przede dniu ważnego spotkania z 
przywódcami świata pracy, że nie za­
mierza on podpisać zbiorowej umowy 
pracy z przedstawicielami związku 
zawodowego, reprezentującego pra­
cowników pow. Cook.

“Mogę uznać każdego i rozmawiać 
z każdym, kto wejdzie do mego biu­
ra, by poruszyć sprawę traktowania 
naszych pracowników” — powiedział 
Dunne, który jest zarazem przewodni­
czącym Partii Demokratycznej w 
pow. Cook — “ale nie podpisuję 
umów. Nie możemy tego uczynić’

Od czasu wyboru na urząd mayo- 
ra pani Byme, która usilnie popie­
ra program polityczny Partii Demo­
kratycznej w zakresie faworyzowa­
nia zbiorowych umów pracy dla pra­
cowników publicznych, Dunne złago­
dził nieco swe stanowisko w tym wzglę­
dzie. Jak wiadomo, od dłuższego 
czasu był on przeciwny temu.

Jednakże w ramach wywiadu udzie­
lonego w ubiegłą niedzielę, stwierdził 
on, że nawet w wypadku, jeśli pani 
Byme podpisze zbiorową umowę z 
42,000 pracowników miejskich, nie za­

mierza on zmienić swego stanowiska 
i podpisać podobnej umowy z 13,460 
pracownikami pow. Cook.

“Oświadczyła ona, że podpisze i z 
pewnością uczyni to”, powiedział 
Dunne. “Miasto jest osobną jedno­
stką”.

W dniu dzisiejszym o godz. 10 rano 
Dunne spotkać ma się z William A. 
Lee, prezesem Chicago Federation of 
Labor-Industrial Union Council oraz 
innymi przywódcami świata pracy. 
Spotkanie odbędzie się pod adresem 
300 N. State. Lee powiedział, że przy­
wódcy związków zawodowych, którzy 
zakrzątali się szybko wokół sprawy 
zorganizowania pracowników publicz­
nych, wystąpili z inicjatywą odbycia 
dzisiejszego spotkania.

W trakcie wczorajszego wywia­
du prasowego udzielonego dziennika­
rzowi Sun-Times, Dunne oświadczył, 
iż jest zaniepokojony sprawą wzrasta- 
j . 4
jących podatków. “Obecnie zamiast 
wypłacanych nadgodzin, udzielamy 
— jako równowartość wolnego czasu. 
Z chwilą podpisania umowy można 
liczyć się z tym, iż będziemy zmu­
szeni do płacenia pc^lwójnej stawki”.

Różnica Zdań Pomiędzy 
Panią Byrne i Radą Miejską

Pomimo niezwykłego raczej mil­
czenia, jakie panuje ostatnio wokół 
działalności Rady Miejskiej, wydaje 
się, iż drogi pani Byme i radnych 
miejskich — rozchodzą się coraz bar­
dziej. Głównie chodzi tu o sprawę 
nominacji nowego szefa policji chica- 
goskiej.

Radni, którzy w pierwszych tygo­
dniach urzędowania pani Byme zajęli 
postawę wyczekującą, poczynają co­
raz bardziej narzekać z powodu nie­
których posunięć zastosowanych przez 
panię mayor, jak np. powiększenie 
składu rady policyjnej, czy też spra­
wa nominacji nowego supt. policji 
chicagoskiej.

Pomimo tego, iż pani Byme zapo­
wiedziała, że sprawa zastąpienia zwol­
nionego przez nią supt. policji chica­
goskiej James O’Grady będzie miała 
pierwszeństwo pośród wielu innych, 
obecnie wygląda na to, że wybór 
trwać będzie dość długo i przebieg 
załatwienia tej sprawy będzie powol­
ny. O’Grady zrezygnował ze swego 
stanowiska krótko po wyborze pani 
Byrne na urząd mayora miasta, tj. 
po 2 kwietniu.

Pierwszym krokiem w tym wzglę­
dzie miało być powiększenie składu 
osobowego rady policyjnej z pięciu 
(Członków na dziewięć. Dawniej, gdy

rada automatycznie aprobowała 
wszelkie decyzje mayora Bilandica, 
sprawa ta załatwiona byłaby przy­
puszczalne bez większych trudności 
fszybko.

Obecnie wygląda to wszakże ina­
czej. Komitet Rady Miejskiej d/s 
Policji, straży ogniowej oraz proble­
mów natury osobistej, na czele któ­
rego stoi aid. Edward Burke (14 war- 
da), odbył już na ten temat dwa 
posiedzenia. Trzecie odbyło się w po­
niedziałek.

Komitet rozważyć ma sprawę trzech 
poprawek wniesionych przez aid. 
Clifford Kelley (20 warda). Poprawki 
te w swej treści odbiegają dalece 
od stanowiska wyznawanego przez 
panią Byme. M.in. chodzi tu o wpro­
wadzenie warunku, iż kandydat na 
szefa policji chicagoskiej powinien 
zamieszkiwać przed tym w Chicago 
przez okres jednego roku. Podobny 
warunek dotyczyłby również wszyst­
kich członków rady policyjnej. Do 
rady policyjnej ponadto miałoby 
wchodzić ex-officio czterech alder- 
manów.

Pani Byrne powiedziała, że zamie­
rza zastosować przywilej veta wobec 
wszystkich zamierzonych przez radę 
miejską poprawek w tej dziedzinie.

Czy Oskarżony o Morderstwo 
Jest Chory Psychicznie?

Obrońca Thomasa Vanda’ego 
oskarżonego o zamordowanie 25- 
letniej kobiety z Oak Park w 1977 r., 
w czasie rozprawy sądowej bronił 
swego klienta argumentami, że nie 
posiada on części mózgu, jak u nor­
malnie dorosłego człowieka.

Thomas Vanda, upośledzony od 
dziecka jak twierdzą jego obrońcy, 
jest nieświadomy swoich czynów, w 
związku z tym powinien być uniewin­
niony przez sąd.

Sprawa nie byłaby tak skompliko­
wana, gdyby nie fakt, że jest on 
sprawcą drugiego już morderstwa w 
bardzo krótkim czasie.

W pierwszym wypadku, gdy doko­
nał on w 1975 r. zabójstwa 15-letniej 
dziewczyny z Burbank, wydany został 
wyrok uniewinniający z wyżej 
wspomnianej przyczyny. Uniewinnio­
ny wysłany został do zakładu dla 
psychicznie chorych, kiedy jednak z 
niego wyszedł popełnił następne mor­
derstwo.

Obecnie wydanie podobnego wyro­
ku nie jest sprawą taką prostą. Nim 
doszło zresztą do rozprawy sądowej 
rozgorzała dyskusja na forum pu­
blicznym, jak traktowa upośledzo­
nych psychicznie przestępców, którzy 
zagrażają nam wszystkim. Żadne roz­
sądne rozwiązanie nie zostało dotych­
czas ustalone.

W toczącej się rozprawie chodzi o 
ustalenie, czy Vanda jest rzeczywi­
ście schizofrenikiem, jak twierdzą je­
go obrońcy, czy też człowiekiem o 
zdrowych zmysłach przy czym upiera 
się oskarżyciel Gregory Ginex.

Przypuszczenia oskarżyciela po­
parte są ewidentnym i świadectwa­
mi, m. in. listem pisanym przez 
oskarżyciela, w którym zawarte są 
instrukcje, jak przeprowadzać roz­
mowę z psychiatrami, aby uznali oni, 
że mają do czynienia z chorym psy­
chicznie człowiekiem. Świadkowie 
oskarżyciela zeznali ponadto, że Van­
da widziany przez nich krótko przed 
zamordowaniem młodej kobiety z 
Oak Park nie zachowywał się jak 
obłąkany. Jedna z sąsiadek zamordo­
wanej oświadczyła, że widziała przez 
okno jak oskarżony dźgał nożem swo­
ją ofiarę około kilkunastu razy.

W obliczu tak sprzecznych stano­
wisk nie przewiduje się zakończenia 
sprawy sądowej w najbliższym cza­
sie. Nim dojdzie do niego stoczona 
zostanie z pewnością batalia pomię­
dzy psychiatrami obrony i strony 
oskarżającej.

Poza argumentami o upośledzeniu 
umysłowym oskarżonego, obrońca 
Vande’ego poruszył sprawę ustawicz­
nego nękania go przez miejscową po­
licję, podczas mieszkania w hotelu 
YMCAwOakPark.

Program Wizyty 
Jana Pawła II

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
Pierwsza ma się odbyć w Warszawie 
na tzw. placu Zwycięstwa czyli daw­
nym Marszałka Piłsudskiego, a je­
szcze dawniej — Saskim, a druga 
na Błoniach Krakowskich ostatniego 
dnia pobytu Papieża w Polsce. Ta 
Msza św. będzie w szczególny spo­
sób związana z 900-leciem męczeń­
stwa św. Stanisława.

Przewidziane jest co najmniej 11 
przemówień i kazań Papieża, m.in. 
oczywiście w czasie obu Mszy św. 
na świeżym powietrzu. Program nie 
mówi o specjalnej procesji publicznej 
z relikwiami św. Stanisława.

Program o Polsce 
Ze Stacji WTTW-TV

Jutro o godz. 7-ej wieczorem stacja 
WTTW-TV (kanał 11) nada godzinny 
program o Polsce, opracowany przez 
wybitnego pisarza, Jamesa Michen- 
er.

W programie tym wystąpi polonij­
ny zespół śpiewaczy Lira Singers, 
który zostanie przedstawiony przez 
aid. Romana Pucińskiego.

Rozszerzenie Obsługi 
Turystów

Robert Bergstrom, prezes firmy 
Wendella Sightseeing Boat Co. powie­
dział, że zostanie w tym sezonie roz­
szerzona obsługa pasażerów korzy­
stający ze statków wycieczkowych 
pływających po rzece Chicago. Na 
skutek rosnącej popularności tej for­
my turystyki firma wprowadzi jesz­
cze jeden rejs do swego programu. 
O godzinie 5:30 odpływać będzie łódź 
wożąca turystów między przystanią 
przy ulicy Michigan a przystaną 
North Western Transportation Co. 

Pierwsze dni wizyty — do 6 czer­
wca — spędzi Papież w Warszawie, 
Gnieźnie i Częstochowie, gdzie we­
źmie udział w naradach Polskiego 
Episkopatu.

Agencja Reutera zaczęła od Gnie­
zna szczegółowe omawianie miejsco­
wości, które Papież w Polsce odwie­
dzi. Są to specjalne opracowania — 
poza normalnymi depeszami agen­
cji.

Od 7 do 10 czerwca Papież będzie 
mieszkań w Krakowie w swym daw­
nym arcybiskupim pałacu. Z Krako­
wa pojedzie do Oświęcimia, gdzie 
będzie się modlił w celi, w której 
umęczono bł. Maksymiliana Kolbe.

Także z Krakowa uda się Jan Pa­
weł II do swego miejsca urodzenia 
Wadowic następnie do Kalwarii Ze­
brzydowskiej i do Nowego Targu.

Rzecz ciekawa, że do Warszawy 
przybędzie Papież samolotem wło­
skich państwowych linii lotniczych 
Al-Itatlia, a do Rzymu powróci sa­
molotem LOT.

Sprzedawcy Kwiatów 
Aresztowani

Policja aresztowała sześciu sprze­
dawców kwiatów w niedzielę na uli­
cach Chicago. Prawo lokalne zabra­
nia prowadzenia handlu bez zezwole­
nia. Sprzedawcy kwiatów zarabiają 
w ciągu dnia do 500 dolarów.

Nieostrożna Jazda
W wyniku nieostrożnej jazdy C. H. 

Sneeda, lat 20, doszło do zderzenia 
jego samochodu z samochodem Timo­
thy Daly, lat 20. Jeden z pasażerów 
samochodu Sneeda zmarł w wyniku 
obrażeń, drugi przebywa w ciężkim 
stanie w szpitalu.


